
Na szlaku turystycznych odkryć

Inicjatywa ważniejsza
niż miliony

WARSZAWA (PAP)
Przy ogromnym rozwoju ru­

chu turystycznego ilość miejsc,
którą dysponujemy w hote­
lach, schroniskach, restaura­
cjach jest przysłowiową kro­
plą w morzu potrzeb. Budowa
tysięcy obiektów wymagałaby
miliardów. Zresztą, w więk­
szości chodzi o obiekty sezo­
nowe, czynne przez kilka mie­
sięcy w roku. Na szczęście
wieie województw próbuje
własnymi siłami i skromnymi
często środkami uruchomić
wszystkie rezerwy, sprawia-,
jąc, że do wielu nieznanych
zakątków zaczynają przyjeż­
dżać wczasowicze, że stają się
one tanim, modnym i poszuki­
wanym miejscem wypoczyn­
ku.

Ze wepanlalym! -warunkami wy­
poczynkowymi, jakie stwarza Zie­
mia Lubuska — rozgleglyml la­
sami, licznymi jeziorami, położo­
nymi pośród morenowych wzgórz,
nie idzie jeszcze w parze wypo­
sażenie w hotele, restauracje, go­
spody. Warto więc podkreślić ini­
cjatywę Powiatowego Ośrodka
Sportu, Turystyki i Wypoczynku
w Świebodzinie, który wylansowat
uroczą miejscowość Lubrzę, poło­
żoną na przesmyku dwóch jezior.
Gospodarze przygotowali w swoich
domach 100 miejsc noclegowych, a

Brawurowa akcja
GOPR

ZAKOPANE (FAf)

Dwójka taterników Grażyn- Ja­
worska l Krzysztof Szytu->owski
pokonywała w Tatrach bardzo
trudną, zachodnią ścianę Żabiego
Mnicha. Mniej więcej w połowie
pionowej ściany, prowadzącemu
Szymbowskiemu rozsupłała się li­
na, do której miał przymocowane
haki asekuracyjne. Haki poleciały
w przepaść 1 w ten sposób dwój­
ka wspinaczy zawisła na ścianie
między niebem 1 ziemią.

Na szczęście usłyszano Ich wo­
łanie o pomoc, resztę załatwił
już GOPR. Ludzie spod znaku
Niebieskiego Krzyża dokonali je­
szcze jednego brawurowego wy­
czynu. Po 5 godzinach trudnej 1
niebezpiecznej akcji, uratowano

młodych ludzi.

ponieważ miejscowa gospoda GS
nie może zapewnić wyżywienia,
wczasowicze korzystają ■ 4 pry­
watnych stołówek.

Od kilku lat woj. kieleckie
zaczęło przyciągać uwagę ur­
lopowiczów. We wsiach, które
mają warunki do przyjęcia
wczasowiczów gromadzkie ra­
dy narodowe prowadzą letnie
pogotowie urlopowe. Specjalnie
oddelegowani pracownicy od­
powiadają na wszystkie listy
z pytaniami o warunki spędze­
nia urlopu, podają ceny, re­
zerwują miejsca. Za pokój
dla całej rodziny płaci się w

Kieleckiem od 300 do 500 zł
miesięcznie. Koszt

wyżywienia waha
do 35 zł.

Ustrzyki Dolne,
bramę wypadową w najpiękniej­
sze paTtie Bieszczadów, uchodzą
słusznie za miejscowość, która
własnymi siłami zdobyła popular­
ność. Duże inwestycje turystycz­
ne, jak budowa kąpieliska z bro­
dzikiem dla dzieci, kawiarni,
campingu, skoczni narciarskiej,
czy wreszcie 1.200-mctrowego wy­
ciągu narciarskiego powstały w

dużej mierze dzięki Inicjatywie i
czynom społecznym mieszkańców
miasteczka.

W całkowicie niemal „utu-
rystycznionym” woj. krakow­
skim pow Limanowa był zna­
ny zaledwie nielicznym. Od­
kryto go wreszcie dzięki bu­
dowie nowych dróg, zakładów
gastronomicznych i placówek
handlowych. Do najpopular­
niejszych miejscowości zalicza
się obecnie Starą Wieś, Kamie­
nicę i Szczawę. W odległości
8 km od Limanowej u stóp
góry Ostra GS postawiła 10
domków campingowych, w

budowie są dalsze. W dom-
kach wyposażonych w stoliki,
umywalnie, taborety itp., jest
elektryczność. Nocleg w 4-
osobowym domku kosztuje 20
zł, a przy dłuższym pobycie
— 15 zł. Ceny utrzymania, jak
na warunki wczasowe

miarkowane: obiad z 3 dań
kosztuje w stojącym nieopo­
dal nowym pawilonie GS-u —

15 zł, a u miejscowych gospo­
dyń 13—20 zł.

dziennego
się od 25

stanowiące

U-
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Wkrótce polichlorek winylu
z tarnowskich „Azotów"

Baza surowcowa przemysłu
ihemicznego wzbogaci się
wkrótce o nowe tysiące ton

polichlorku winylu, którego
produkcję podejmą Zakłady
Azotowe im. F. Dzierżyńskie­
go w Tarnowie. Bardzo
wzmogło się tempo prac bu­
dowlano-montażowych przy
wznoszeniu nowej wytwórni
tego cennego tworzywa.

Szczególnie zaawansowane

są roboty w wydziale syntezy
chlorowodoru — jednego z

podstawowych składników
do produkcji płytek PCW.
Rozpoczęły się tu już pierwsze
prace rozruchowe. Duże nasi­
lenie robót występuje rów­
nież w drugim wydziale —

sprężania wodoru i acetylenu.
Przewiduje się, iż pierwsze
tony polichlorku winylu
opuszczą wytwórnię jeszcze w

tym roku.

W pierwszym etapie Za­
kłady Azotowe w Tarnowie
dostarczać będą rocznie ok. 40
tys. ton polichlorku suspen-
syjnego, tj. tworzywa, o spec­
jalnych właściwościach jakoś­
ciowych od tzw. polichlorku
emulsyjnego, wytwarzanego
dotychczas przez Zakłady
Chemiczne w Oświęcimiu. Po-

llchlorek suspensyjny, obok
szeregu innych zastosowań,
nadaje się np. do produkcji
masy kablowej.

Wapno

Z

Jak realizowane będą decyzje
w sprawie podwyżek

i regulacji plac
Rok XVIII
Ceno 50 gr
Wyd. A

•'r krakowska
ORGAN KOMITETU_WOJEWODZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Realizuje się wielki plan przebudowy stolicy

W 1080 roku Warszawa
będzie liczyć WDO tys. mieszkańców

WARSZAWA (PAP)
Upływa piąta rocznica pod­

jęcia pi zez gospodarzy stoli­
cy decyzji o zakończeniu w

latach 1961—68 r. zabudowy
śródmieścia Warszawy. W
niedługim stosunkowo czasie
na rozległym obszarze urba­
nistycznego centrum, sięgają­
cym od granic dzielnicy Wo­
la po ul. Grochowską na Pra­
dze — powstały osiedla dla
55 tys. mieszkańców. Pano­
ramę tej części miasta oży­
wiło 26 wieżowców ponad 11-
piętrowych oraz ok. 200 — o

wysokości 8—11 kondygnacji.
Są one zapowiedzią nowej
skali warszawskiego budow­
nictwa, reprezentowanej nie
tylko przez 24-kondygnacjo-
we punktowce mieszkalne na

„Ścianie Wschodniej” ul. Mar­
szałkowskiej, ale przede
wszystkim — przez 30-piętro-
we gmachy, które wzniesione
będą u zbiegu ul. Marszał­
kowskiej z al. Jerozolimski­
mi i z ul. Świętokrzyską.

Wśród zakrojonych na sze­
roką skalę inwestycji miesz­
kaniowych śmiałymi kształ­
tami architektonicznymi im­
ponują: „Ściana Wschodnia”,
zespoły osiedlowe wzniesione
na zachód od Pałacu Kultu­
ry, budynki powstałe na wy­
brzeżach Wisły oraz pierw­
sze* domy największego war­
szawskiego osiedla — „Za
Żelazną Bramą”.

Śródmiejskie przeobrażenia do­
tyczą jednak nie tylko osiedli

mieszkalnych. W ciągu 5 lat prze­
kazano gmachy użyteczności pu­
blicznej o łącznej kubaturze po-

Nowe decyzje MHW

Cel: polepszenie
/

obsługi
WARSZAWA (PAP).

Kolegium Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego podję­
ło ostatnio uchwałę, której
postanowienia — stosowane w

codziennej praktyce — powin­
ny przynieść wydatną popra­
wę objługi klientów.

Najwięcej obowiązków przy re­
alizacji nowych zarządzeń spada
na przedsiębiorstwa handlu de­
talicznego oraz powiatowe i
dzielnicowe ogniwa administracji
handlowej. Są to bowiem pla­
cówki blisko związane z codzien­
ną pracą handlu i stosunkowo
najlepiej znają potrzeby ludnoś­
ci.

Nie wszędzie na razie możliwe
jest zlikwidowanie zaopatrywa­
nia sklepów w godzinach ich nor-

klienta

artykuł
bardzo potrzebny

(Inf. wł.) Wapnowanie gleb nowanie 1 transport tego ar-

i tykułu.
Zagadnieniom tym poświęcona

była ostatnio konferencja akty­
wu rolnego NOT x pracownikami
POM 1 placówki doświadczalnej
Instytutu Mechanizacji i Elektry­
fikacji Rolnictwa w Trzyciążu. W
toku konferencji dyrektor Insty­
tutu mgr Z. Rudnicki przedstawił
projekt organizacji sieci stacji
przeładunkowych dla usprawnie­
nia dowozu wapna do poszczegól­
nych wsi.

Co prawda przemysł pro­
dukuje wapno w ciągu całego
roku, ale na wapnowanie gleb
przypada tylko okres 2
miesięcy. Stąd też sprawa od­
powiedniego magazynowania
i przechowywania wapna jest
niezmiernie istotna i wymaga
budowy odpowiednio tanich i
przydatnych pomieszczeń.
Istnieje w tej dziedzinie sze­
reg ciekawych projektów roz­
wiązań, które przedyskutowa­
no w toku obrad. W konfe­
rencji wzięli m. in. udział:
wiceprzewodniczący WRN

mgr E. Tarko. (b)

jest jednym z podstawowych
czynników wzrostu plonów. W
woj. krakowskim powinno się
co roku wapnować 140 tys. ha.
W tej sytuacji dostarczenie

wapna do poszczególnych gro­
ma^ urasta do rangi jednego
z podstawowych zadań służby
rolpej, która, aby wypełnić
ten obowiązek musi przede
wszystkim usprawnić i nale­
życie zorganizować magazy-

malnej pracy. Dostawy te można
Jednak ograniczać i przeprowa­
dzać w sposób jak najmniej koli­
dujący z interesem klientów. Tym
ważnym sprawom poświęcono w

uchwale,wiele uwagi. Mówi się
w niej m. In. o konieczności cał­
kowitego zerwania z dostawami
w godzinach największego ruchu
w sklepach oraz o zakazie prze­
rywania sprzedaży w czasie
przyjmowania towarów. Wyjątek
stanowią Jedynie małe sklepy o

Jednoosobowym personelu.
Aby zaradzić występującym w

niektórych rejonach kraju bra­
kom personelu, a w związku z

tym — długim kolejkom klientów
względnie ograniczaniu liczby
czynnych sklepów, zobowiązano
zjednoczenia przedsiębiorstw
handlowych do tworzenia tzw.

zespołów rezerwowych sprzedaw­
ców, Jest wiele na to sposobów.
Można nawiązać kontakty z ref­
lektującymi na dorywczą pracę
emerytami lub kobietami, które
byłyby zatrudnione na póletacle.

Wzajemną współpracę
dlentów przy obsłudze
dziej ruchliwych stoisk
wla stosowanie zgodnych
wą sejmowg zasad współodpo­
wiedzialności materialnej pracow­
ników. Dalsze, polecane przez
MHW usprawnienia mówią, że je­
śli w stoisku zaopatrzonym w

jakieś atrakcyjne artykuły jest
tłok, należy część tych towarów
przekazać Innym stoiskom.

ekspe-
najbar-
umożll-
z usta-

dla nauczycieli
15 bm. rozpoczyna się w Woje­

wódzkim Ośrodku Propagandy
Partyjnej eksperymentalny kurs
dla nauczycieli z małych mia­
steczek 1 wsi. Kurs, na którym
wykładowcami będą pracownicy
naukowi krakowskich wyższych
uczelni będzie obejmował zagad­
nienia stosunku między pań­
stwem a kościołem na przestrzeni
1000-lecla, wybrane zagadnienia
etyczne i socjologiczne, elementy
nauki o państwie 1 prawie oraz

wybrane problemy współczesnego
ruchu robotniczego.

Oprócz tego przewidziane są
aktualne informacje o proble­
mach rozwoju rolnictwa i prze­
mysłu w naszym regionie.

Uuzyskane na kursie wiado­
mości słuchacze będą mogli wy­
korzystać jako prelegenci i wy­
kładowcy szkolenia partynego.

(am)

Lajkonik
28,2,18,5,10

Dodatkowa 36

Karolinka

7, 18, 24, 25, 37
Dodatkowa 19.

nad » min m sześć, wśród nichkino na „Ścianie Wschodniej”,
— Teatr Wielki, Dom Artysty _

.

Plastyka, Wyższą Szkołę Muzy­
czną, gmach wydziału łączności
PW, hotel „Metropol”, wieżo­
wiec akademicki „Rivlera”.

Każdy rok obecnego planu
przyniesie śródmieściu ok. 10

tys. izb. Do 1970 r. zakończo­
na zostanie budowa wszyst­
kich wznoszonych obecnie o-

siedli. Zyska na tym przede
wszystkim „kręgosłup mia­
sta” — ul. Marszałkowska.
Uporządkowany zostanie „dzi­
ki zachód” i Muranów zachod­
ni. Na wybrzeżu Wisły prze­
kazane będą osiedla: Panień­
ska, Solec, Ludna, Koźmiń­
ska 1 Torwar.

Śródmieściu Warszawy
przybędzie m. in. wielki
gmach CEKOP-u, Instytut
Zoologii PAN,'•największy w

kraju dom meblowy na

Crzybowie. W końcu bież. 5-
latki wybudowane zostaną
pierwsze obiekty Centralnego
Dworca Kolejowego i Śród­
miejskiego Dworca Lotnicze­
go. Pierwsi klienci odwiedzą
domy towarowe na „Ścianie
Wschodniej”. Oddane zostaną
użytkownikom gmachy uczel­
niane na polu Mokotowskim
i na Powiślu, salon mody
-

.. ... ......... Ł

stały cyrk na Powiślu, pawi­
lon wystawowy chemii przy
ul. Próżnej, dom wycieczko­
wy przy ul. Stawki. Miesz­
kańcy śródmieścia otrzymają
ośrodek rekreacyjny na cyplu
czerniakowskim oraz

basenów kąpielowych
ul. Inflanckiej.

Obecna 5-latka jest
nym etapem w życiu miasta:
u jej schyłku Warszawa po­
winna mieć śródmieście przy­
stosowane w zasadzie do po­
trzeb 1.800 tys. mieszkańców.
Tyle ma ich liczyć stolica
ok. 1980 r.

zespół
przy

waż-

(Wywiad z wiceprzewodniczącym CRZZ—J. Kuleszą)
W rozmowie z przedstawicielami Polskiej Agencji Pra

sowej i Agencji Robotniczej wiceprzewodniczący CRZZ -

Józef Kulesza, wyjaśnił szereg problemów
ostatnimi decyzjami w sprawie podwyżek
rozmowy:

PYTANIE: —

cownicy, którym
podwyżki, otrzymają
zwiększone wypłaty?

ODPOWIEDŹ: — Od 1 sierp­
nia br. realizowana jest de­
cyzja o zwiększeniu płac mi­
nimalnych. Z dniem 1 sierp­
nia wchodzą także w życie
decyzje o podwyżkach dla:
robotników i części personelu
inżynieryjno - technicznego
przemysłu poligraficznego, ro­
botników gazownictwa, pie-
karnictwa, przemysłów zbożo­
wo-młynarskiego i mleczars­
kiego, ceramicznego, wapien-
niczo - gipsowego, surowców
mineralnych i kruszyw, beto­
nów, izolacji budowlanej i ce­
ramiki budowlanej, dla robo­
tników i pracowników tar­
tacznych, dla pracowników
przedsiębiorstw handlu we­
wnętrznego, dla robotników
dniówkowych zatrudnionych
przy remontach i innych pra­
cowników zarządów budyn­
ków mieszkalnych, dla pra­
cowników inżynieryjno-tech­
nicznych wodociągów, kanali­
zacji oraz zakładów oczyszcza­
nia miasta; dla załóg jedno7
stek pływających
śródlądowej i

gowych dróg
pracowników
liniowej; dla

związanych z

płac. Oto treść

Kiedy pra-
przyzndno

nowe,

żeglugi
zarządów okrę-
wodnych oraz

wodnej służby
pracowników

osiedlowych,
powiatowych i

Polska ^

naukowa
wyjeżdża do Mongolii

WARSZAWA (PAP)
Po raz trzeci wyjeżdża do Mon­

golii polska ekspedycja naukowa,
składająca się z etnografów 1 ar­
cheologów. Podczas dwóch po­
przednich wypraw w 1963 1 1965 r.

naukowcy zebrali wiele cennych
materiałów. Na podstawie poro­
zumienia między Polską Akade­
mią Nauk 1 Akademią Nauk Mon­
golskiej Republiki Ludowej po­
stanowiono badania kontynuo­
wać. IV tegorocznych pracach u-

czestniczyć będzie prezes Akade­
mii Nauk Mongolii — prof. B.
Szyrendyba.

Wyprawa poświęcona będzlo
głównie weryfikacji zgromadzo­
nego podczas poprzednich ekspe­
dycji materiału naukowego. Plan
prac na br. przewiduje ścisłą
współpracę z etnografami i histo­
rykami mongolskimi,
objęta zostaną tereny
czącej ok. 5 tys. km

gnącej z Ulan Bator
zioro Chubsuguł, Ułangom-Chpb-
do do Ulan Bator.

Badaniami
wzdłuż 11-
trasy. ble-
przez Je-

gromadzkich,
miejskich,

, dzielnicowych prezydiów rad
narodowych, pracowników

, terenowych urzędów admini­
stracji państwowej, dla pra­
cowników banków, PZU 1

niektórych grup pracowni­
czych spółdzielni oszczędnoś­
ciowo-pożyczkowych.

Od 1 sierpnia podwyższone
zostały niektóre renty mini­
malne. Zawarty został rów­
nież nowy układ zbiorowy dla
pracowników Polskiej Mary­
narki Handlowej. Praktycz­
nie, od 1 sierpnia br. zaczęły
działać decyzje o podwyżce
i regulacji plac łącznie dla
1.250 tys. osób.

PYTANIE: — A kiedy zacz-

ną otrzymywać wyższe płace
inni pracownicy, wymienieni
w komunikacie z 31 łipca br.?

ODPOWIEDŹ: — Gdy tylko
zakończone zostaną prace
szczegółowe, związane z no­
wymi zasadami płac, co sta­
nie się jeszcze w tym mie­
siącu. Poważna część pracow­
ników, których to dotyczy, o-

ttzyma podwyższone zarobki
już za sierpień. Mam tu na

myśli przykładowo robotni­
ków zatrudnionych na po­
wierzchni kopalń węgla ka­
miennego 1 rud, pracowników
zatrudnionych przy pracach
polowych przedsiębiorstw
wiertniczo - poszukiwawczych,
pracowników sklepów, pra­
cowników muzeów, bibliotek i
archiwów. Dalsze grupy otrzy­
mają zapowiedziane podwyż­
ki płac od września br. Cho­
dzi tu m. in. o robotników
budownictwa ogólnego, prze­
mysłu maszynowego MPC,
robotników kopalń węgla bru­
natnego i siarki, pracowników
instytucji artystycznych.

PYTANIE: — Jaki będzie
tryb wprowadzania decyzji
płacowych w życie?

ODPOWIEDŹ: Zgodnie z

tym, co już powiedziałem,
podwyżki i regulacje płac w

przedsiębiorstwach i instytu­
cjach będą wprowadzane w

sierpniu i wrześniu br. Jednak
ze względów technicznych, w

niektórych przedsiębiorstwach,
tam gdzie jest to związane z

koniecznością dokonania sze­
regu prac przygotowawczych
i organizacyjnych, podwyżki i

regulacje będą wprowadzane

nieco później, sukcesywnie,
ale jeszcze w bieżącym roku.

Dla dokładnego poinformo­
wania i zapoznania zaintereso­
wanych załóg z zasadami i
kierunkami regulacji płac,
kierownictwa właściwych re­
sortów i zarządów głównych
związków zawodowych orga­
nizują branżowe narady in­
formacyjne. Już w najbliż­
szych dniach odbędą się też

pierwsze narady w poszcze­
gólnych zakładach pracy. Re­
forma ma szeroki zakres.
Sprawne przeprowadzenie re­
formy wymaga więc, aby kie­
rownictwa zjednoczeń, fabryk,
rady zakładowe, samorządy
robotnicze podjęły właściwe
kroki organizacyjne i należy­
te środki zapewniające reali­
zację podwyżki i regulacji
płac w terminach określo­
nych w uchwałach.

PYTANIE: — Jakie są głó­
wne kierunki zmian w zasa­
dach wynagradzania?
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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wietnamska
która w

bm. przcby-

mała
dziewczynka,
czwartek 11
wała w npitalu znajdują­
cym się w południowowiet-
namskim mieśce Can Tho.
jest jedną z ciężko rannych
ofiar amerykańskiego wtor­
kowego nalotu na wieś
Truong Tanh położoną w

delcie rzeki Mekong. Ame­
rykanie podczas barba­
rzyńskiego nalotu zabili 24
mieszkańców wsi i zranili
82. Stan dziewczynki jesz­
cze w niedzielę był bar­
dzo poważny.

CAF - FŁotofaK

Manifestacja antywojenna
na polach bitwy pod Studziankami

KIELCE (PAP)
14 bm. w Studziankach zakoń­

czyły się 2-dnlowe uroczystości,
zorganizowane z okazji 22 roczni­
cy zwycięskiej bitwy stoczonej
z hitlerowcami w sierpniu 1944 r.

przez pierwszą brygadę pancer­
ną wojska Polskiego Im. Bohate­
rów Westerplatte.

Uroczystość przekształciła się
w wielką manifestację antywo­
jenną, zebrani dali wyraz swej
solidarności z narodem Wietna­
mu, walczącym przeciwko amery­
kańskim agresorom.

Na polach bitwy, pod pomni­
kiem —, mauzoleum zgromadziło
się kilka tysięcy osób. Przemó­
wienie do zebranych wygłosił gen.
dyw. Waryszak. Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu na­
dał Studziankom odznakę 1600-

Iecla. Prezydium Pow. Rady Na­
rodowej w Kozienicach przyznało
pierwszemu warszawskiemu puł­
kowi czołgów im. Bohaterów We­
sterplatte odznakę pamiątkową
„Studzianki”. Taką samą odznakę
otrzyęiall także b. uczestnicy bi­
twy.

W kręgu statystyki

Cenna pomoc wojska
dla mieszkańców wsi

WARSZAWA (PAP)
Wraz z ekipami młodzieżo­

wymi i z zakładów pracy, z

dużą pomocą dla wsi w te­
gorocznych trudnych żniwach
przychodzą żołnierze. O blis­
kich kontaktach wojska ze

wsią świadczy stałe — nie tyl­
ko w okresie letnim — utrzy­
mywanie łączności przez jed­
nostki 1 instytucje wojskowe
z 248 kółkami rolniczymi, 455
PGR-ami, 134 spółdzielniami
produkcyjnymi i 904 wsiami.
Nad organizacją tej łączności
czuwają powołane w jednost­
kach komisje koordynujące
działalność wyjeżdżających na

wieś zespołów, złożonych z

grup specjalistycznych.
Wojskowe grupy techniczne po­

magają ludności wsi w bieżącyen
naprawach sprzętu 1 maszyn rol­
niczych, prowadzą instruktaż tech­
niczny. Szczególnie rozwinięta
Jest działalność tych grup w wo­
jewództwach północnych. W niek­
tórych rejonach, gdzie sytuacja
żniwna jest szczególnie trudna,
wojsko przychodzi z bezpośrednią
pomocą przy sprzęcie zbóż, przy­
czyniając się do zmniejszenia
strat. Tak np. kilka tysięcy robo­
czodni przepracowali Już żołnierze
wojskowego okręgu pomorskiego.

Pomoc wojska dla wsi opie­
ra «lę przede wszystkim o

istniejący w jednostkach pro­
gram przewidujący wykonania
pewnej ilości pożytecznej pra­
cy na rzecz gospodarki naro­
dowej. Program ten uzupełnia
szeroko zakrojona działalność
społeczna ekip łączności.
Wspomnieć też należy o licz­
nych przypadkach deklarowa­
nia przez żołnierzy uczestnic­
twa w pracach społecznych w

czasie wolnym od służby. Tak
np. w warszawskim okręgu
wojskowym żołnierza przepra­
cowali ok. 4 tys. roboczodni w

czasie tegorocznych żniw.
Sieroko rozwinięta jest również

pornos medyczno-sanitarna. W
szeregu wsi wojskowo ekipy le­
karskie prowadzą badania interni­
styczne 1 stomatologiczne, doko­
nują szczepień ochronnych, prze­
prowadzają prelekcje na temat

higieny. O skali tych prac świad­
czy, że w ciągu kilku tylko mie­
sięcy jeden ze szpitali garnizono­
wych przeprowadził badania lud­
ności w ponad .29 wsiach.

Na drodze dalszego awansu

Czym może wylegitymować się nasi region gospodarczy
w dziedzinie dalszego swego rozwoju, co reprezentuje
pod względem swego potencjału demograficznego, ekono­
micznego, urządzeń socjalno-kulturalnych oraz budownic­
twa — szereg ciekawych danych w tym zakresie jak 1 na

temat całokształtu zagadnień związanych z rozwojem zie­
mi krakowskiej dostarcza komunikat Wojewódzkiego i
Miejskiego Urzędu Statystycznego w Krakowie o wykona­
niu planu gospodarczego 1 rozwoju społeczno - gospodar­
czym regionu krakowskiego
Komunikat zaczyna się od

przedstawienia spraw doty­
czących liczby ludności oraz

jej zatrudnienia. Otóż w dniu
30 czerwca br. zamieszkiwa­
ło nasz region 2.659 tys. osób
z czego w Krakowie 525 tys.
Mieszkańcy miasta i osiedli
stanowią 43 proc, i wskaźnik
ten wzrósł o 0,4 proc. Nadal
o wiele wyższy jest przyrost
naturalny w województwie —

6,2, aniżeli w Krakowie — 2,6.
W gospodarce uspołecznio­

nej całego regionu pracowało
654,2 tys. osób, w tym 230,7

w I półroczu 1966.

tys. kobiet. Na 2,3 tys. po­
szukujących pracy zarejestro­
wanych w prezydiach rad na­
rodowych zgłoszonych było
11,6 tys. wolnych miejsc pra­
cy.

Następnie komunikat ukazuje
wyniki naszej gospodarki w re­
gionie według podziału na zasad­
nicze dziedziny działalności. IV
rozdziale dotyczącym przemysłu
stwierdza się, że wykonał on swe

zadania planów* w całości a na­
wet z pewną nadwyżką. W ogro­
mnej większości asortymentów
wyrobów uzyskaliśmy postępy w

porównaniu z analogicznym okre-

ism ub. r., żeby wymienić przy­
kładowo węgiel kamienny — 5,2
min ton (wzrost o 6,2 proc.) stal
surową —, 1,6 min ton (wzrost o

17.8 proc.), nawozy azotowe —

59,1 tys. ton (wzrost o 31,9 proc.),
szkło budowlane 24 tys. ton —

(wzrost o 22,7 proc.) .

Ale zwraca również uwagę
i to, że w kilku asortymentach
zaznaczył się regres. Dotyczy
on maszyn elektrowirujących
— spadek o 2,8 próc., nawozów
fosforowych spadek o 1,3 proc.,
obuwia — spadek o . 3,7 proc,
oraz papierosów — spadek o

9,2 proc.
Udział dostaw na eksport w

ogólnej wartości produkcji
przemysłowej wyniósł około
11.8 proc.

Zgodnie z wcześniejszymi
już ocenami rozdział na temat

inwestycji budownictwa wska­
zuje na dość istotną poprawę
w tej ważnej dziedzinie dzia­
łalności gospodarczej. W okre-

sle I półrocza oddano do użyt­
ku w całym regionie 9.479 izb
mieszkalnych tj. o 14.9 proc,
więcej aniżeli w analogicznym
okresie roku ubiegłego.

Jednakże w Inwestycjach prze-
myą^owych mimo oddania do u>

żytku szeregu ważnych obiektów^
przede wszystkim w Hucie im.
Lenina, w Zakładach Górniczych
w Chrzanowie, w. Zakładach Che­
micznych w Oświęcimiu, w Za­
kładach Azotowych w Tarnowie
czy w Hucie Aluminium w Skawi­
nie, na niektórych obiektach wy­
stąpiły opóźnienia. W Hucie im.
Lenina dotyczy to turbogenerato­
ra nr 6, trzeciej nitki wytrawlał-
nl blach na zimno, w Elektrowni
Siersza II — budynku głównego,
w Zakładach Azotowych W Tar­
nowie — tlenowni.

A oto kilka danych ilustru­
jących sytuację w rolnictwie:
w powierzchni zasiewów wy­
stąpił nieznaczny wzrost i wy­
niosła ona w regionie 727,3
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Na jednym statku
— przez cztery lata

GDYNIA (PAP)
Kapitan Roman Liszko z M/3

„Hanka Sawicka”, w Imieniu
włagnym 1 skompletowane) przez
siebie załogi podpisał w PLO u-

mowę o objęciu statku na okres
4 lat.

Dotychczas obowiązujące w Pol­
skiej Marynarce Handlowej umo­
wy 1-roczne powodują kłopotliwą
dla armatora fluktuację kadr.
Nowy system, obok stabilizacji
załogi, ezyni ją w większym niż

dotychczas stopniu gospodarzem
Jednostki. Dla każdego stanowi­
ska pracy przewiduje on premie,
zarówno za całość wyników eks­
ploatacyjnych jak 1 za poszcze­
gólne osiągnięcia — np. polepsze­
nie gotowości technicznej, samo-

remonty, oszczędności paliwa ltp.
Premie na podobieństwo 13-ej
pensji wypłacane będą co roku.

Pogoda
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM — w dniu 15
bm. pogoda w Polsce będzie się
kształtować pod wpływem słabej
zatoki niskiego ciśnienia, związa­
nej z układem skandynawskim.
Przewiduje się zachmurzenie prze­
ważnie niewielkie lub umiarkowa­
ne, miejscami, zwłaszcza w pół­
nocnej połowie kraju możliwe bu­
rze lub przelotne opady. Tempe­
ratura maksymalna od ok. 20 st.
nad morzem do 26 na południu
kraju. Wiatry umiarkowane,
chwilami porywiste, z kierunków
zachodnich.

(k) • Z okazji święta na­
rodowego Republiki Konga,
przypadającego w dniu 15
sierpnia br., przewodniczący
Rady Państwa Edward Ochab
wystosował do Brazzayllle de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta republiki Alphonse’a
Massamby-Debata.

• Podobnie Jak w poprze­
dnich tygodniach dla setek ty­
sięcy chłopów również ubiegła
niedziela była codziennym
dniem wytężonej pracy na po­
lach. Przy pięknej słonecznej
pogodzie kontynuowano opóź­
nione prace żniwne. W licz­
nych wsiach zorganizowano
pierwsze w tym roku dożynki.

O Mlkolowskig zakłady
mechaniczne Wojewódzkiego
Związku Gminnych Spół­
dzielni w Katowicach rozpo­
częły w tym roku budowę
nowych, udoskonalonych pa­
wilonów restauracyjnych.

* Łódzkie Zakłady Im.
Próchnika — największy
producent okryć męskich —

przygotowały Już nową, du­
żą kolekcję ubiorów na wios­
nę 1 lato 1967 r.

0 Do Anglii, Australii, Bra­
zylii, Danii, Francji, USA,
Wioch 1 Innych krajów do­
starczymy w tym roku ok.
800 ton kryształów.

0 W południe termometry
na Dolnym Śląsku zanotowały
w słońcu prawie 50 st. — był
to rekord upałów w ciągu o-

statnlch kilkunastu lat.
0 Oblicza się, że przy

sprzyjającej pogodzie w każdy
dzień świąteczny opuszcza
Kraków ok. 100 tys. miesz­
kańców. W niedzielę 14 bm.
pobito wszelkie rekordy.

0 Czytelnicy wydawnictwa
MON otrzymają powieść bio­
graficzną o Cyrusie Wielkim
Harolda Lamba, autora świe­
tnej książki p Hannibalu.

0 Według danych Główne­
go Urzędu Statystycznego, 30
czerwca br. pracowało w

przedsiębiorstwach gospodarki
uspołecznionej ponad 8.466 tys.
osób.

0 Według doniesień Reute­
ra, w stolicy Meksyku polic­
ja aresztowała w ciągu osta­
tnich dwóch dni ok. 50 osób
pod zarzutem udziału w spis­
ku, który miał na celu obale­
nie rządu.

0 W Związku Radzieckim
obchodzony był w niedzielę
dzień pracownika budownic­
twa. W związku z tym, prasa
zamieszcza wiele materiałów
poświęconych tej dziedzinie
gospodarki.

0 W stolicy MalajzJI —

według doniesień Reutera —

doszło w niedzielę do demon­
stracji przeciwko wojnie w

Wietnamie przed ambasadą
USA i amerykańskim ośrod­
kiem informacyjnym.

0 W domu noclegowym w

Melbourne, wybuchł pożar, w

wyniku którego poniosło
śmierć 25 osób.

0 W sobotę przeszła sad
Holandią burza gradowa. W
Utrechcie spadł grad -wiel­
kości gołębiego jaja. Chociaż
burza trwała tylko 10 minut,
poprzewracała drzewa, powy­
bijała okna i potłukła szyby
w inspektach.

0 Zachodnloniemlecki mi­
nister spraw zagranicznych
von Ilassell udał się w nie­
dzielę samolotem z oficjalną
wizytą do Kanady, gdzie prze­
prowadzi rozmowy z minis­
trem obrony Hellyerem i
ministrem spraw, zagranicz­
nych Martinem.

0 Parlament Indonezyjski
zwrócił się do rządu z jedno­
myślnym żądaniem, by Indo­
nezja powróciła do ONZ przed
rozpoczęciem sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego we wrześniu
br.

0 Padające od dwóch dni
ulewne deszcze spowodowały
wezbranie rzeki, która zala­
ła niemal połowę miasta Co­
lumbus w Stanie Nebraska, li­
czącego 12,5 tys. mieszkańców.

0 Korespondent Reutera
donosi z Sajgonu, że w ub.
tygodniu USA straciły w Wie­
tnamie rekordową liczbę 15
samolotów.

0 W Murmańsku
został w dniu 13 bm.
pokoju i przyjaźni krajów
Europy północnej.

0 Drugi sekretarz Ambasa­
dy Izraela w Moskwie D. Ha-
wisz został uznany za perso­
na non grata. Polecono mu

opuścić granice Związku Ra­
dzieckiego za działalność o

charakterze szpiegowskim.

otwarty
festiwal
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Ludowej Korei
I —■ o -

Koreańska
Republika Ludowo-Demokratyczna .obchodzi 21 rocz­

nicę swego wyzwolenia. Rozgromienie okupantów japońskich
przez Armię Radziecką i współdziałających z nią partyzantów
koreańskich stało się w północnej części kraju początkiem
antyfcudalnycli przeobrażeń, których realizacja doprowadziła

do proklamowania we wrześniu 1948 roku KRLD i wejścia ludowej
republiki na drogę socjalistycznego rozwoju.

Rozwój ten następował w szczególnie trudnych warunkach. Zło­
żyła się na nie okupacja południowej części kraju przez wojska
USA, a zwłaszcza fakt, że w latach 1950—53 pokojowe budownictwo

przerwane zostało w wyniku wojny, narzuconej Korei przez inter­
wentów- amerykańskich. Tym większą wymowę mają sukcesy ludo­
wej Korei, o których amerykański miesięcznik „Monthly Review”

pisał ostatnio, iż „wszystkie cudy gospodarcze świata powojennego
nikną w cieniu pólnocnokoreańskrch osiągnięć”.

Istotnie są to osiągnięcia imponujące. W wyniku pomyślnej reali­
zacji 3-letniego planu odbudowy powojennej, a następnie 5-Ietnie-

go planu przekształcenia Korei północnej w rozwinięty kraj prze­
mysłowo-rolniczy, produkcja przemysłowa KRLD wzrosła w po­
równaniu z okresem sprzed wyzwolenia 13-krotnfe. Szczególnie
szybkie było tempo rozwoju nie istniejącego niemal przed rokiem
1945 przemysłu maszynowego, który daje obecnie ponad 1/4 ogól­
nej wartości produkcji przemysłowej i w 95 proc, pokrywa zapo­
trzebowanie kraju. Jednocześnie dwukrotny wzrost produkcji zbóż
w rolnictwie zapewnił Korei pełną samowystarczalność. Istotne

są również postępy w rozwoju nauki, oświaty, kultury i służby
zdrowia; wystarczy zwrócić np. uwagę na fakt, że w wyniku roz­
woju powstałego dopiero po wyzwoleniu szkolnictwa wyższego
i zawodowego w gospodarce narodowej pracuje obecnie około 290

tys. inżynierów, techników i specjalistów.
Dalsze rozszerzenie tych osiągnięć nastąpić mA w okresie reali­

zowanego obecnie planu 7-Ietniego, obejmującego lata 1981—67.
Ambitne założenia tego planu, które w świetle dotychczasowego
tempa rozwoju KRLD wydają, się w pełni realne, konfrontowane są

często przez prasę zachodnią z takimi przejawami stagnacji Po-

łud.nia, jak to, że ów dawny spichlerz Korei nie jest obecnie
w stanie wyżywić nawet południowej części kraju, czy. że na. 25 mi­
lionów ludności siedem milionów stanowią bezrobotni 1 pół-
bezrobotni. Wynik tej zwycięskiej dla północnej Korei rywalizacji
gospodarczej, mający siłę nieodpartego przykładu, stanowi
wkład w dzieło pokojowego zjednoczenia kraju.

Polskę
1 KRLD łączy wspólnota ustrojowa oraz oparta

zbieżność postawy wobec zasadniczych problemów
narodowych. Jednym tylko z wielu przejawów tej zbieżności

jest solidarność obu naszych krajów z walczącym przeciw
agresji USA narodem wietnamskim. W zakresie stosunków

dwustronnych zapowiedź dalszego zbliżenia przyniosło podpisanie
w czerwcu I lipcu br. planu współpracy naukowej oraz umowy

o współpracy kulturalnej. Polskie życzenia dalszych sukcesów
w budownictwie socjalistycznym oraz postępów na drodze pokojo­
wego zjednoczenia kierujemy zatem do kraju, który tylko geogra­
ficznie jest od nas odległy.

OBIEKTYWEM PRZEZ
ŚWIAT — WENEZUELA.

Widok na miasto San
Cristobai, stolicę stanu Ta-
chira.

ĆAF

istotny

na niej
między.-

W.Z .

Amerykanscy żołnierze

pobili
paryskiego taksówkarza

PARYŻ (PAP)

Trzech amerykańskich żołnie­
rzy pobiło w Paryżu taksówkarza
za to, że ośmielił się zażądać od
nich zapłaty za kurs. Taksówka­
rza, Gastona Rnndera znalazł pa­
trol policji leżącego na ulicy w

pobliżu swego samochodu. Żoł­
nierzy wkrótce zatrzymano. Zo­
stali oni rozpoznani przez pobite­
go. Początkowo wypierali się swe­
go czynu, lecz w końcu przyzna­
li się do pobicia taksówkarza.

Wszyscy trzej zostali osadzeni
w areszcie.

W sprawie podwyżek
i regulacji płac

Lot“ w Kosmos

Wspólny
komunikat

duńsko

węgierski
BUDAPESZT (PAP)

Duński minister spraw za­
granicznych Per Haekkerup,
który przebywał od 9 bm. w

wizytą na Węgrzech, opuścił
w niedzielę rano Budapeszt
specjalnym samolotem, udając
się do kraju.

W Budapeszcie opublikowa­
no wspólny komunikat wę-

giersko-duński na zakończe­
nie wizyty ministra EEaekke-

rupa. Komunikat stwierdza m.

in.: że szczere przeprowadzone
w atmosferze przyjaźni roz­
mowy między ministrami

spraw zagranicznych obu kra­
jów, p. Haekkerupem
Peterem, przyczyniły się do

rozwoju wzajemnego zrozu­
mienia między Węgrami i

Danią. Obie strony podkreśliły
znaczenie działalności ONZ i

stwierdziły, że wszelkimi spo­
sobami będą przyczyniać się
do jej umocnienia w interesie
zapewnienia pokoju oraz po­
stępu społecznego i gospodar­
czego we wszystkich rejonach
świata.
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Jeszcze jedna

kompromitacja CIA
NOWY JORK (PAP)

Hans van Tofte, były długoletni
agent Centralnej Agencji Wywia­
dowczej USA stwierdził, że dys­
ponuje tajnymi dokumentami do­
tyczącymi przygotowań operacji
wojskowych przeciw Kuble, Re­

publice Dominikańskiej 1 Wietna­
mowi.

Hans. Tofte został zawieszony w

pełnieniu swych obowiązków w

CIA po 24 lipca br., kiedy to In­
ni pracownicy tej agencji dostali

się do Jego domu i nie wiedząc
o tym, że jego właściciel jest
„kolegą po fachu” wykradli taj­
ne materiały służbowe, zabiera­
jąc, „przy okazji" biżuterię
dzinną wartości około 30 tys. do­
larów. Wśród wykradzionych
pierów znajdowały się materiały
dotyczące „operacji w Zatoce

Świń 1 poważnych błędów. Jakie

popełniono w Republice Domini­
kańskiej i Wietnamie”.

Agencja prasowa Associated
Press podając te fakty opiera się
na liście Tofte’a do Jego przyja­
ciela zamieszkałego w Mason Ci­
ty, v/ stanie Iowa. AP pisze, że

wiele miejsca w tym liście zaj­
muje krytyka nowego dyrektora
CIA Richarda Helmsa. Z listu

wynika, że Helms „by! jednym z

tych, którzy planowali 1 realizo­
wali wyprawę do Zatoki

mającą do dziś

stępstwa”.

Tofte zarzuca

CIA bezprawne
terenie Stanów Zjednoczonych. A-

komentarz

gentom CIA — stwierdza Tofte
— nie wolno było wejść służbowo
do jego domu bez formalnego ze­
zwolenia władz śledczych. Usta­
wa o CIA sankcjonuje takie po­
stępowanie za granicą, ale nie na

terenie Stanów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ODPOWIEDZ: — Podwyżki

płac i regulacje realizowane
będą głównie poprzez pod­
wyższenie płac podstawo­
wych, przy czym w nowych
tabelach płac najniższe wyna­
grodzenie wynosi 850 zł mie­
sięcznie, względnie najniższa
stawka 4.40 zł na godzinę.
Odpowiednio wzrosną stawki
w dalszych kategoriach, sto­
sownie do posiadanych kwali­
fikacji. Jednak, dla zwiększe­
nia zainteresowania w niektó­
rych branżach i grupach pra­
cowniczych problemami eko­
nomicznymi, np. oszczędnoś­
cią materiałów, jakością pro­
dukcji, terminowym oddawa­
niem nowo zbudowanych o-

biektów w budownictwie, u-

sprawnione zostają systemy
premiowania.

Chciałbym zaznaczyć, że w

związku z ostatnimi decyzja­
mi płacowymi bardzo istotną
rolę mają do spełnienia kie­
rownictwa zakładów pracy,
samorządy robotnicze i orga­
nizacje związkowe w dziedzi­
nie wprowadzania i dostoso­
wywania branżowych zasad
do konkretnych warunków i
potrzeb poszczególnych zakła­
dów. Organizacje te przeto
stają przed odpowiedzialnym,
praktycznym zadaniem

radziecką atrakcją
na światowej

wystawie
w Kanadzie

MOSKWA (PAP)
Zwiedzający radziecki pawi­

lon na światowej wystawie
1967 roku w Montrealu (Ka­
nada) będą mogli odbyć „lot”
w Kosmos. Specjalna kabina,
stwarzająca złudzenie lotu
kosmicznego, będzie o wiele
większa od rzeczywistych
statków kosmicznych. Na „lot”
zabierze ona naraz sto osób.

Donosi o tym dziennik
„Komsomolskaja Prawda”, po­
wołując się na informacje u-

zyskane od przewodniczącego
Wszechzwiąz.kowej Izby Han­
dlowej Niestierowa.

Podbojowi Kosmosu poświę­
cone będzie w pawilonie wiele
miejsca. Znajdą się tam ma­
kiety wielu, radzieckich sput­
ników, automatycznej stacji
międzyplanetarnej, która sfo­
tografowała Księżyc, fotel ka-
tapultujący kosmonautę i
wiele innych.

Radziecka ekspozycja na

wystawie w Montrealu będzie
jedną z największych zade­
monstrowanych przez ZSRR
na kontynencie amerykań­
skim. Będzie nawet większa
niż na wystawie brukselskiej
1958 r. Osobne działy w pa­
wilonie poświęcone będą e-

nergii atomowej i wodnej, au­
tomatyzacji oraz przemysłowi
ciężkiemu

i zaDawy ludu

łużyckiego
Wilhelm, Szewczyk w 33.

numerze „Życia Literac.
kiego” drukuje pod tym
tytułem obszerne sprawo­
zdanie z pobytu pisarzy
polskich na festiwalu kul­
tury łużyckiej, jaki się od­
był w Budziszynie w

czerwcu br. Rozwój kultury
łużyckiej, piśmiennictwa,
teatru, zespołów muzycz­
nych jest wynikiem poli­
tyki SED i rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokraty­
cznej, które temu gnębio­
nemu przez wieki narodowi
słowiańskiemu przywróci­
ły wszystkie prawa do
języka i kultury ojczy­
stej. Szewczyk pisze o

Łużyczanach w okresie
rozwoju socjalistycznego
państwa niemieckiego, pi­
sze o walce Łużyczan prze­
ciwko hitleryzmowi, o roz­
woju badań naukowych
poświęconych Serbom łu­
życkim, którzy na obelisku
wystawionym na polu bi­
tewnym we wsi Rakecy
tak napisali w roku 1946:

„Z Waszych mogił,
Słowianie,

z martwych wstali
Łużyczanie,

Gorąco Wam dziękujemy,
wieczną pamięć

zachowamy.”

Popularyzacja wielkiej
niewiadomej

Jerzy Kossak na margi­
nesie dzieła Kazimierza
Zygulskiego: „Socjologia
filmu — elementy socjolo­
gii kultury i socjologii fil­
mu” — pisze w 33 nume­
rze „Kultury”:

„Socjologiczne problemy
filmu w ujęciu Zygulskie­
go dzielą się na cztery
podstawowe grupy zagad­
nień. PIERWSZA z nich
wiąże się z widownią fil­
mową: socjolog stara się
zbadać przestrzenną orga­
nizację widowni, a także
rozmieszczenie kin na ob­
szarze kraju, prowincji czy
miasta i lokalizację insty­
tucji filmowych. Oświetla
związki między uczestnic­
twem widowni filmowej a

uczestnictwem w innych
grupach społecznych... —

DRUGA grupa zagadnień
interesujących socjologa to

problem twórców i realiza­
torów filmowych, problem
środowiska „ludzi filmu”.
TRZECIA obejmuje orga­
nizację procesu produkcyj­
nego i organizację rozpo­
wszechniania filmu wraz z

całą problematyką społecz­
nej i instytucjonalnej kon­
troli nad filmem, grup na­
cisku itd. CZWARTA wre­
szcie dziedzina obejmuje
analizę dzieła filmowego”.

Książka Zygulskiego
świadczy o rozwoju pol­
skiej teorii filmu, o poważ­
nych badaniach, jakie po­

święcamy tej dziedzinie
działalności artystycznej.

Chemia —•

teraźniejszość
i przyszłość świata

.Mnóstwo interesujących
cyfr, zestawień, własnych
wniosków autorskich za­
mieszcza w publikacji pt.
„Skazani na chemię" Zyg­
munt Szeliga w 33 nume­
rze „Polityki”. Autor wy­
raźnie powiada, że w cią­
gu ostatnich 5 lat przemysł
chemiczny na ziemi po­
większył produkcję ..'o po­
nad. 60 proc. Ważny jest
również fakt, że w obrębie
chemii najszybciej rozwija
się właśnie petrochemia,
która dostarcza ludzkości
nowych źródeł surowco­
wych zarówno w dziedzi­
nie rozwoju produkcji
tworzyw sztucznych, jak i
produkcji... środków żyw­
ności. Kilka numerów te­
mu „Polityka” drukowała
materiał ukazujący per­
spektywy rozwoju polskiej
petrochemii. Oczywiście
musimy tu mierzyć zamia­
ry na siły, ale już bieżąca
5-latka znacznie zwiększy­
ła nakłady na wiercenia
poszukiwawcze. Sądzić na­
leży, że jednak jakoś tam

doszlusujemy do średniej
światowej. Chociaż nasze

potrzeby surowcowe zmu­
szają do intensywniejszych
poszukiwań w tym dziele.

Jeszcze możecie

skorzystać
— z poradnika zamie­

szczonego w 1114 numerze

„Przekroju" pt. „TOP od­
krywa wakacyjną nudę”.
A więc — w celu zwalcza­
nia tej wakacyjnej nudy,
trzeba według TOP-a:

„1. Przez cały rok zbie­
rać ciekawe książki, cho-

, wać je do szafy i zabierać
ze sobą;

2. Zabrać domino, sza­
chy, warcaby, rakietki
ping-pongowe, badming-
ton;

3. Przestudiować bro­
szurki krajoznawcze i zo­
rientować się czy w oko­
licy nie ma kościółka z

XV wieku, knajpy w któ­
rej da się coś dobrego
zjeść, wykopalisk archeo­
logicznych czy temu po­
dobnych atrakcji;

4. Wycinać przez cały
rok krzyżówki z gazet i ty­
godników:

5. Zbierać dowcipy przez
cały rok i zapisywać je
(nie opowiadać ich za nic),
dopiero wyskoczyć w cza- *

sie wakacji (szalenie trud­
ne!)."

Są jeszcze cztery punkty
tych praktycznych porad,
które radzimy przeczytać
przed wyjazdem na urlop,
na dwa słoneczne tygodnie
sierpnia.

(OLG. JĘDRZ.)

wiązania wysokości wynagro­
dzenia poszczególnych grup
pracowniczych i zawodów z

konkretnymi kwalifikacjami i
osiągnięciami w zakresie do­
brej i wydajnej pracy.

PYTANIE: — Jaka jest wy­
sokość obecnych podwyżek?

ODPOWIEDŹ: — Podwyżki
płac są zróżnicowane i wa­
hają się w poszczególnych
branżach od kilku do 12 pro­
cent. Oczywiście, w pienią­
dzu podwyżki są także różne,
jest to związane ze sprawą u-

znania wymogów kwalifika­
cyjnych poszczególnych robot­
ników i pracowników. Procen­
towo największą
otrzymają najniżej
cy. Jest to zgodne

•nymi partii, które
wyraz w uchwałach ostatnie­
go, V Kongresu Związków
Zawodowych. Jak wiadomo,
płace tych pracowników wzro­
słyz750do850złitonie
jest przypadkowe.

Ale jednocześnie musimy
pamiętać o bodźcach dla wzro­
stu kwalifikacji. Musimy też

pamiętać o sprawiedliwym
podziale środków przeznaczo­
nych na podwyżkę. Dlatego
też reprezentujemy takie sta­
nowisko: indywidualne pod­
wyżki ludzi o wysokich kwa­
lifikacjach nie mogą być wyż­
sze aniżeli pułap

dla poszczególnych
gałęzi. Niektórzy
że takie działanie
do Spłaszczenia płac. Jesteś­
my przeciwko spłaszczaniu
plac, ale występujemy także
przeciwko nadmiernym roz-

piętościom w zarobkach. U-
ważamy, że stanowisko takie
jest słuszne z ogólnospołecz­
nego punktu widzenia.

PYTANIE: — Podwyżka
płac ma wynieść 3,8 mld
tych. Czy znaczy to, że
ta suma znajdzie się w

szeniach pracowników?
ODPOWIEDŹ: — Suma

wpłat netto będzie odpowied­
nio mniejsza w związku z po­
datkiem od wynagrodzeń oraz

stopniową likwidacją dodatku
mieszkaniowego (zgodnie z

poprzednio przyjętymi ustale­
niami). A zatem, jak to się
mówi potocznie, ludzie otrzy­
mają do ręki w skali rocznej
3 mld złotych.

podwyżkę
zarabiają-
z wytycz-

znalazły

NRD wyraża chęć
unormowania

stosunków z NRF
BERLIN (PAP)

NRD jest nadal goto-
utrzymywania z rzą-

zachodnioniemieckim
o-

Rząd
wy do
dem

______________

normalnych stosunków —

świadczył przewodniczący Ra­
dy Państwa NRD, Walter Ul-
bricht, podczas obiadu, na

który zaproszono w sobotę do­
wódców Milicji Robotniczej,
którzy uczestniczyli tego dnia
w paradzie berlińskiej. W.
Ulbricht podkreślił, że NRD
nie udzieli żadnych koncesji
na rzecz roszczeń bońskich do
wyłącznego reprezentowania
całych Niemiec.

Uchwała Plenum

pa-

ponadto władzom

postępowania na

8wiń,
katastrofalne na-

ro-

od-

na

ra­
ka-Potęga ponadprawem?

Swego czasu amerykański Instytut
Gallupa (jedna z największych świa­
towych instytucji, zajmujących się

badaniem nastrojów opinii publicznej) za­
dał swoim ankietowiczom pytanie: jaka
organizacja amerykańska ich zdaniem jest
najpotężniejsza i najbardziej tajemna.
Wymieniano różne, m. in. Ku Kluż Klan,
FBI, gangi z Chicago i Los Angeles, ale
bezwzględne pierwszeństwo uzyskała Cen­
tralna Agencja Wywiadowcza (CIA). 1
można bez przesady napisać, że jakkol­
wiek przeciętny Amerykanin wie o istnie­
niu tejże agencji, to jej schemat orga­
nizacyjny, cele i metody działania są dla

niego istnym „tabu".
„CIA jest wszędzie,' czuje się ją i od­

czuwa zarazem strach przed jej potęgą,
ale jej się publicznie nie widzi — pi­
sał swego czasu jeden z najwybitniej­
szych 'amerykańskcih publicystów Walter
Lippmann. Bo też prawdą jest, że Cen­
tralna Agencja Wywiadowcza istnieje
i działa na specjalnych prawach. Pozo-
staje poza kontrolą konstytucyjnych in­
stytucji rządowych, dysponuje specjalnym
budżetem, którego wielkość okrywa ści­
sła tajemnica, a w swoich uprawnieniach
nie ma sobie równej. Nawet Federalne
Biuro Śledcze (FBI) nie wchodzi tam.

gdzie mają dostęp (i to bezkarnie) agenci
CIA.

W nielicznych wystąpieniach kongreso­
wych na temat CIA oficjalne czynniki
amerykańskie określają cele i zadania
Centralnej Agencji Wywiadowczej, jako
„obronę interesów i obronności Stanów
Zjednoczonych". Dla tych „wzniosłych”
celów stworzono CIA takie możliwości
uprawiania szpiegostwa zarówno za gra­
nicą jak i wewnątrz kraju, że ta potężna

i tajemnicza organizacja w praktycznym
i formalnym stopniu stała się „potęgą sto­
jącą ponad prawem".

Nie tak dawno znane czasopismo ame­
rykańskie „The World Report News" opu­
blikowało sensacyjny wywiad z obecnym
dyrektorem CIA Richardem Helmsem. Z

tych rewelacji wynika jasno, że głównym
celem działalności agentów CIA jest: za

granicą — zbieranie informacji na temat

sytuacji militarnej, politycznej, społecz­
nej poszczególnych krajów, w tym także
sojuszników USA, a w samych Stanach
Zjednoczonych szpiegowanie wszystkich
tych obywateli, których można by -posą­
dzić o nielojalność wobec amerykańskiej
doktryny politycznej. W kwestiach mię­
dzynarodowych astrze CIA skierowane
jest oczywiście przede wszystkim przeciw­
ko obozowi socjalistycznemu. A na tzw.

wewnętrzny użytek CIA często preparuje
akty oskarżenia przeciwko postępowym
Amerykanom, którzy przesłuchiwani są
przez słynną komisję do badania działal­
ności antyamerykańskiej. Komisję, na

czele której swego czasu stał nie źyjący
już J. McCarthy. To właśnie CIA sprepa­
rowała „akt oskarżenia" przeciwko Ro­
senbergom.

W zamieszczonej na tejże samej kolum­
nie informacji piszemy o jeszcze jednej
kompromitacji CIA. Okazuje się bowiem,
że jej agenci szpiegują się i wykańczają
nawzajem. Ńie bez racji więc pisał Wal­
ter Lippmann, że nikt z Amerykanów nie
może bj/ć pewny czy któregoś dnia nie
stanie się bezbronnym narzędziem w rę­
kach agentów CIA. Organizacji wywia­
dowczej, niejednokrotnie skompromitowa­
nej na międzynarodowej arenie.

JOZEF KŁAJA
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13 sierpnia Agencja Nowych
Chin opublikowała komuni­
kat, stwierdzający, że w

dniach 1—12 sierpnia odbyło
się w Pekinie XI plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralne­
go KP Chin pod przewodnic­
twem Mao Tse-Tunga. Plenum
zatwierdziło dokument pod
tyt. „Decyzja Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Chin w sprawie wielkiej
proletariackiej rewolucji kul­
turalnej”. Po dyskusji za­
twierdzono też ważne decyzje
polityczne i postanowienia do­
tyczące spraw wewnętrznych
i międzynarodowych powzięte
przez Biuro Polityczne Komi­
tetu Centralnego w okresie od
diziesiątego plenum Ac we

wrześniu 1962 roku.

W dniu 12 sierpnia 1968 r. zmarł

ZBIGNIEW KWAŚNICKI
Na drodze dalszego awansu

Wre praca na budowle za­
kładów energetycznych na

rzece Ingursk w Gruzji. Tam,
gdzie poskromione wody rwą-

cej rzeki zasilać będą tur­
biny czterech elektrowni

poszczególnych stopniach
stosowanego tu systemu
skadowego, prowadzi się
becnie budowę kanałów

Wadniających przy pomocy
koparek kroczących, potężnych
pogłęblarek ssących 1 buldo­
żerów. Kanały pozwolą osu­
szyć bagniste obszary Niziny
Kolchidzkiej. Za kilka lat po­
wstaną tu miasta 1 osiedla,
zazielenią się sady, plantacje
herbaty i owoców cytruso­
wych.

Na zdjęciut budowa jedne­
go z kanałów odwadniających.

CAF — TASS

Plaga morderstw w USA

NOWY JORK (PAP)
Amerykańska opinia publiczna

została wstrząśnięta w piątek 12
bm. nowym bestialskim morder­
stwem rodzinnym. 37-letnl Her­
bert Hausler pochodzenia nie­
mieckiego, zastrzelił swoją żonę
isoldę, lat 42 1 2 synów: Michae­
la (16 lat) i Franka (7 lat), a na­
stępnie targnął się na własne ży­
cie. Zwłoki całej rodziny znale­
ziono ubiegłej nocy w jego do­
mu na jednym z przedmieść St.

Louis w stanie Missouri.
Hausler, jak głoszą jego znajo­

mi, dokonał tego morderstwa w

rozpaczy w związku z bankruc­
twem jego firmy. Otworzył on

pół roku temu biuro turystyczne.
Jak podaje korespondent AFP

w Wllmlngton w stanie Delawa­
re, w piątek 12 bm. miejscowa po­
licja zatrzymała • tam byłego
funkcjonariusza policji Wiliama

Stephensona lat 53, który i re­
wolwerem w ręku terroryzował
przechodniów. Oddał on kilka
strzałów do ludzi, nie raniąc na

szczęście nikogo. Później próbo­
wał uciekać samochodem. Policja
znalazła w jego wozie cały arse­
nał z bronią. Stephenson niedaw­
no przebywał w klinice psychia­
trycznej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tys. ha. Dokładnie o 1 proc,
wzrosło także pogłowie bydła,
które wynosiło 675,2 tys. sztuk.
Spadło natomiast o 9,2 proc,
pogłowie trzody chlewnej 1
wynosi 518,5 tys. sztuk. Re­
zultat ubiegłorocznych sła­
bych zbiorów ziemniaków.
Również skup produktów rol­
nych jak i wykonanie dostaw
obowiązkowych kształtowały
się nieco poniżej poziomu u-

biegłego roku, Inne niekorzy­
stne objawy to: wzrost po­
głowia koni o 2,4 proc, oraz

liczby indywidualnych gospo­
darstw rolnych,

Nakłady inwestycyjna na rol­
nictwo ze środków państwowych
planu terenowego wzrosły o 43,1
proc. 1 wyniosły 210 min zł z

czego na melioracje wydatkowano
112 min. Mamy Już w całym wo­
jewództwie 82,8 proc, zelektryfi­
kowanych indywidualnych gospo­
darstw rolnych.

Dalsze postępy uzyskaliśmy w

budowie i modernizacji dróg, rra-

co tego rodzaju objęły 82,3 km

dróg państwowych 1 lokalnych.
Niezależnie od tego w ramach

czynów społecznych wybudowano
69,9 km dróg lokalnych o na­
wierzchni twardej.

Nasz handel sprzedał w I

półroczu towarów o wartości
11.462 min zł w czym udział
towarów przemysłowych wy­
nosił 59,2 proc, oraz dyspono­
wał siecią 13.605 punktów
sprzedaży (wzrost o 146).

Nakłady na remonty budyn­
ków mieszkalnych ze środków
gospodarki komunalnej wy­
niosły: w Krakowie — 58,5
min ......................

‘ ‘

min
w

katu

kultury 1 ochrony zdrowia zwra­
cają uwagę zwłaszcza następujące
dane: liczba abonentów telewizji
wzrosła o 17,7 proc, i wyniosła
145,2 tys. Natomiast liczba wi­
dzów w teatrach 1 Instytucjach
muzycznych spadla o 10,5 proc, i
wyniosła 589 tys, osób.

Liczba łóżek szpitalnych wzro­
sła o 9,7 proc, i posiadamy ich
obecnie w całym regionie 12.992,
zaś lekarzy mamy 3.898 a więc
również więcej o 3,1 proc.

Jak z tych porównań obej­
mujących Zasadnicze dziedzi­
ny naszego życia wynika
wszędzie dokonaliśmy kolej­
nego kroku naprzód w podno­
szeniu rangi gospodarczej re­
gionu oraz poziomu życia jego
mieszkańców. (b)

ia

na tle rasowym
w USA

NOWY JORK (PAP)
ub. piątek wieczorem 1

w Krakowie
zł w województwie 43,4
zł.

ostatnim rozdziale komunl-

dotyczącym szkolnictwa,

W
w sobotę rano w niektórych
miastach Stanów Zjednoczo­
nych doszło do nowych zajść
na tle rasowym, które jednak
nie przybrały tym razem szer­
szego rozmachu.

W Filadelfii policja are­
sztowała cztery osoby w

związku z rzekomym wykry­
ciem pewnej ilości broni i a-

municji w jednym z lokali mu­
rzyńskich. W Muskegon (Mi­
chigan) Murzyni protestowali
przeciwko tendencyjnym do­
chodzeniom policyjnym w

sprawie okoliczności śmierci 2
białych obywateli. Posiłki po­
licyjne rozproszyły gromadzą­
cy się tłum, strzelając w po­
wietrze. W Detroit zanotowa­
no tylko dwa nieznaczne incy­
denty. W Chicago pochód pię­
ciuset obrońców prarw obywa­
telskich przeszedł ulicami
miasta pod osłoną policji. Pro­
testowali oni przeciwko dys­
kryminacji w dziedzinie mie­
szkaniowej. Z tłumu rasistów
wznoszono wrogie okrzyki i
ciskano w stronę pochodu róż-
p.e improwizowane „pociski”.
Aresztowano 15 osób.

dyrektor administracyjny
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Imprez Estradowych

w Krakowie

Utraciliśmy w Nim zasłużonego pracownika, najlepszego
kolegę i niezwykle szlachetnego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 sierpnia o godz.
15, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Cześć Jego pamięci I

Dyrekcja
Rada Zakładowa

Podstawowa Organizacja Partyjna
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa

Imprez Estradowych w Krakowi*

W dniu 12 sierpnia 1966 r. zmarł

tow. ZBIGNIEW KWAŚNICKI
były członek Czerwonego Harcerstwa, OM TUR,
KZMP, PPR, aktywista partyjny i działacz ZBoWiD,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
STARE MIASTO
W KRAKOWIE

Dnia U sierpnia 1966 r. zmarł w wieku lat SI

tow. WŁODZIMIERZ KOROL
starszy Inspektor kontroli finansowej Inspektoratu Kon-

trolno-Rewlzyjnego przy Prezydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie — Rejonowa Delegatura w Nowym

Sączu, odznaczony Medalem X-lecia PRL.
W Zmarłym tracimy doświadczonego pracownika i ser­

decznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 15 sierpnia,

o godz. 15, na cmentarzu w Nowym Sączu.

Kierownictwo, POP PZPR

Rada Miejscowa IKR przy PWRN

w Krakowie

Dnia 11 sierpnia 1966 r. zmarl

EDWARD TOKARSKI
długoletni pracownik Spółdzielni Inwalidów Głuchoniemych

„Trud” w Krakowie
W Zmarłym itraciliśmy najlepszego kolegę i towarzysza

pracy.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 16 sierpnia, o godz.

12, na cmentarzu Rakowickim.

Rada, POP PZPR, Zarząd oraz załoga
Spółdzielni „Trud”



Nr 192 (5749) GAZETA KRAKOWSKA 3

TOWARZYSZ Siadem naszych publikacji

& r-7

'A ••

:<•

Sposób /

na chuliganów

Kiedy
tatuś wchodzi na mównicę, Cała

w słuch. Tatuś mówi bez kartki, z

sprawia, źe ludzie słuchają. Walka z

naszych szeregach jest obowiązkiem każdego członka partii.
Potrzebni są nam ludzie zaangażowani, ludzie z moralnym
kręgosłupem. Musimy pamiętać, że patrzy na nas młode po­
kolenie, które jest często bardziej spostrzegawcze, niż nam

się wydaje. A przecież to oni przejmą za kilkanaście lat pa­
łeczkę sztafety”.

Po naradzie tatuś wraca piechotą do domu. Zawsze idzie
piechotą, gdy ma w pracy dobry dzień, a dzisiejszy trzeba
zaliczyć do lepszych. Widział kątem oka, jak w prezydium
kiwano z uznaniem głowami podczas jego wystąpienia.

Jeszcze tylko skwerek, jeszcze schody i oto owiewa tatusia
znany i bliski zapach mieszkanka. Wszystko na swoim miej­
scu — telewizor, makatki, wędka. Tatuś zdejmuje w przed­
pokoju buty i mówi do żony:

„Mam małe opóźnienie bo im się znowu zachciało narady,
a kto jak kto, ale ja nie mogę się urwać”.

Potem jest obiad, podczas którego żona opowiada, że udało
się jej kupić ładną polędwicę. „Zawsze przed tymi uroczy­
stościami rzucają trochę ńa rynek- — uogólnia tatuś — Oni
myślą, że się ktoś na to nabierze”.

Popołudnia tatuś spędza przed telewizorem.
„Daliby sobie już spokój z tą propagandą — mówi, kiedy

w dzienniku pokazują amerykańskie samoloty bombardujące
wieś w południowym Wietnamie.

„Co to znaczy, tato, propaganda?” — pyta 10-letni synek,
który zawsze przychodzi, gdy w telewizorze pokazują wojnę.

„Propaga.nda jest wtedy, gdy jeden człowiek prowadzi dru­
giego z zawiązanymi oczami do ciemnego pokoju i przeko­
nuje go, że w tym pokoju jest czarny kot, którego tam nie
ma" — żartuje tatuś i śmieje się serdecznie ze swojego żar­
tu.

Czasami do tatusia przychodzą znajomi z pracy i wtedy
rozmowa toczy się przeważnie o sprawach zawodowych.

„Jak ta dziwka sobie załatwiła posadę — to wiadomo —

mówi tatuś — ale jak jeszcze raz podskoczy, to się jej da kop­
niaka...”

„A ja ci radzę, żebyś się za to nie brał dopóki ze Stasz­
kiem sprawy nie opijesz — replikuje jeden z rozmówców
— Ona też swoje dojścia ma."

„No, to zobaczymy czyje dojście lepsze” — śmieje się ta­
tuś.

„Ale w gardle wyschło, a kartofli na szczęście jeszcze w

Polsce nie brakuje. Zdrowie!”
Dalszego ciągu rozmowy synek już nie słyszy. Umył się,

zmówił z babcią paciorek i śpi.

sala zamienia się
przejęciem, które
dwulicowością W

Rano o wpół do ósmej tatuś pachnący płynem ogórkowym
zbiega po schodach. Pięć przed ósmą towarzysz K. jest zaw­
sze w pracy. Towarzysz K. nie ma zwyczaju się spóźniać.

Tatusiów jest wielu. Rano wychodząc do pracy wkładają
jak marynarkę swoją partyjność i światopogląd na pokaz.
Mówią: „Od towarzysza partyjnego możemy chyba więcej
wymagać” albo: „Przyjdzie czas na szynkę, jak zlikwiduje­
my import zboża”. Po południu „wyjściowy” światopogląd i
partyjność tatusiów zostaje w przedpokoju mieszkania W
momencie włożenia pantofli zmienia się ich pogląd na kwe­
stię szynki. Nie mówią już, że przyjdzie czas na szynkę, gdy
zlikwidujemy import zboża, tylko: „IV sklepach pusto a oni,
psiakrew, eksportują szynkę za granicę”, W przedpokoju
mieszkania dokonuje się ciekawa zmiana w sposobie wysło­
wienia tatusia. W pracy mówił: „my powinniśmy, przed nami
stoją zadania”. W domu — „oni są winni za kiepskie zaopa­
trzenie”, „oni nie-umieją tego załatwić”.

Rodzina zna przeważnie to drugie oblicze tatusia, który
ubrał już pantofle i zakomenderował sobie w duchu „spocz-
nij, wolno palić”. Ale dzieci są spostrzegawcze. 10-letni synek
słyszy, jak tatuś mówi przez telefon — macie rację towarzy­
szu — trzeba, aby organizacja partyjna się tym zajęła, a po­
tem odkłada słuchawkę i mówi: Znowu im strzeliło do głowy,
aby zorganizować nasiadówkę. Innym razem mały widzi, jak
tatuś serdecznie wita się z „tym idiotą”, i mówi — myśla-
lem, że już nie będzie okazji otworzyć tej buteleczki francu­
skiego koniaku, ale wreszcie się drogi towarzysz do nas wy­
brał. Mały zaczyna się orientować, że coś nie jest w porząd­
ku, że w jednym tatusiu jest jak gdyby dwu ludzi. W
miarę upływu lat będzie się gromadziło w świadomości ma­
łego coraz więcej obserwacji. W końcu zbierze sie ich tyle,
źe młody chłopak zapamięta tylko jedno — Wszystko to lipa
co mówią z trybuny, piszą w gazetach. Liczy się — na jakim
poziomie żyjesz, gdzie jedziesz na wakacje, jakie nosisz ubra­
nie.

Czy publiczna strona tatusia jest obłudną komedią, którą
odgrywa dla kariery? Sprawa nie jest chyba taka prosta.

Nie ma często między dwoma obliczami tego człowieka Ide­
owej sprzeczności, ponieważ jego jedyny prawdziwy świato­
pogląd, to światopogląd pełnego brzucha. To, co mówi z try­
buny uważa za część rytuału społecznego. Tak samo jak mó­
wi „szacunek dla pana dyrektora” — chociaż prywatnie
wcale nie uważa dyrektora za godnego szacunku.

Tatusiowie są wśród nas. Organizacje partyjne muszą li­
czyć się poznawać tych ludzi, dla których partia przestaje
Istnieć, gdy ubierają domowe papucie. Warto sie również za­
stanowić, jakie błędy w pracy politycznej i propagandzie po­
wodują, źe ilość takich ludzi nie maleje...

Andrzej MAGDOfl
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Teodor Chojnowski przy pracy. Matryca z masa znajduje się na

ssawce. CAF — Szyperko

Papier
czerpany

W 1760 roku, nad rzeczką
Jeziorką, niedaleko Warsza­
wy wybudowano młyn wodny, z

którego jednej części

duchem artykułu pt. „Uwaga
bandyci”. Artykuł ten porusza
bowiem rzeczywiście proble­
my, które z uwagi na swoją
wagę, powinny spotkać się z

ogólną dezapr ibatą i potępie­
niem. Jeszcze raz pragnę
stwierdzić, że ja sam osobi­
ście uważam, iż wyroki w o-

bydwu sprawach nie odpo­
wiadają tak prewencji ogól­
nej jak i szczegółowej. Rze­
czywiście w sprawie za wa­
lenie w pociąg kamieniami
Andrzej Biernat skazany zo­
stał wyrokiem wydz. za­
miejscowego Sądu Powiato­
wego w Mszanie Dolnej oraz

za zranienie pomocnika ma­
szynisty na łączną karę 3
mieś, aresztu z zawieszeniem
na 2 lata. W sprawie tej jed­
nakże sędzia zawodowy
(sprawa prowadzona była z u-

działem ławników) od zapa­
dłego wyroku złożył zdanie
odrębne, w którym podniósł,
że nie zgadza się z wyrokiem
jeśli idzie o orzeczenie winy.
W szczególności sędzia pod­
niósł że:

„Ławnicy
go stopnia
nej czynu
miętali o podobnych wypadkach
z terenu cale) Polski, o czym do­
nosi prasa codzienna. Jeżeli bę­
dzie się takim wypadkom pobła­
żać, to trudno się będzie dziwić,
że tego rodzaju czyny będą się
coraz częściej powtarzać, a

sprawcy będą mieć przekonanie
o bezkarności. Uważam zatem, że

wyrok powinien być uchylony a

oskarżonemu winna być wymie­
rzona kara wyższa i bez warun­
kowego zawieszenia. Zostałem

przegłosowany niesłusznie moim

zdaniem, bo czyn oskarżonego
jest godny potępienia”.

— Są to Wyjątki ze zdania
odrębnego sędziego Orzekają­
cego w tej sprawie. Niestety
w sprawie tej prokurator nie
złożył rewizji na niekorzyść
oskarżonego. W drugiej
wspomnianej sprawie, w któ­
rej za pobicie człowieka za­
pad! wyrok jednego roku z

zawieszeniem wykonania ka­
ry — pragnę poinformować,
że sędzia został również prze­
głosowany przez ławników,
jednakże tutaj prokurator
złożył już rewizję na nieko­
rzyść oskarżonego.

A więc zdarzają się wypad­
ki, że sami przedstawiciele
społeczeństwa- aktualnie jako
ławnicy wydający wyroki są
w konkretnych przypadkach
liberalni i dobrotliwi dla e-

widentnych bandziorów. A

potem W społeczeństwie pod­
nosi się krzyk — to skandal
tak łagodnie karać groźnych
przestępców.

Dla bandytyzmu — pod ja­
kąkolwiek by występował
postacią nie może być żadnej
taryfy ulgowej. Nie tylko w

organach ścigania i wymiaru
sprawiedliwości ale także w

codziennym życiu, wśród o-

bywateli — w zakładzie pra­
cy, w restauracji, na ulicy
czy w domu. Każdy wybryk
chuligański musi się spotkać
z powszechnym, zdecydowa­
nym potępieniem. Nie mogą
się powtarzać wypadki bro­
nienia pijaka-chuligana przez
zakład pracy, przez zaprzyja­
źnione z nim środowisko. Je­
dnoznaczna opinia właśnie
najbliższego środowiska może
się liczyć w procesie wycho­
wawczym niejednokrotnie
bardziej niż wyrok sądowy.
Jeśli pozostawi się im azyle
— nie pcmogą najsprawniej­
sze akcje milicji, problem
chuligaństwa nie będzie w

pełni rozwiązany. Wiadomo
bowiem, że najlepszym spo­
sobem na wytępienie koma­
rów jest osuszenie bagien.

JACEK ŻUKOWSKI

Problem — nazwijmy KO
umownie — bandycko-chuli-
gański jest niestety, wciąż
niezmiernie aktualny. Dysku­
tuje się nad nim w Komisji
Sejmowej, przykuwa uwagę
wychowawców, społeczników,
prawników. Po opublikowa­
niu w „Gazecie” uwag na ten

lemat, zatytułowanych „Uwa­
ga — bandyci” napłynęło od
naszych Czytelników wiele li­
stów z różnych miejscowości i
z różnych środowisk: od nau­
czycieli, od samotnych star-

nych osób, od sędziów i stu­
dentów. Wszyscy są zgodni eo

do tego, iż stanowiący zagro­
żenie spokoju i bezpieczeń­
stwa bandytyzm nie jest,
zwalczany najskuteczniej, ze

przypadki niezrozumiałej ła­
godności w stosunku do tego
typu przestępców, sa nad wy­
raz szkodliwe. Natomiast róż­
nią sie wnioskami i uwagami
— jak najsknteczniei rozwią­
zać ten problem, jaka rolę
powinna Odebrać profilakty­
ka. a jaka represje.

„Skuteczniej przestrzegać usta­
wę — plsze J. K. z Tarnowa. —

Powszechnie wiadomo, że ban-
dycko-chuligańskie Wyczyny wy­
rastają na podłożu nadużywania
alkoholu. Ustawa antyalkoholowa
Jest na co dzień łamana tilemal
Jawnie 1 zbyt niemrawo ściga się
tych, którzy jej nie przestrzega­
ją. W tym tkwi Jeden z głów­
nych korzeni ciuligaństwa. Na

przestępców Jest dość paragrafów
— oby tylko były stosowane”.

Miody czytelnik z Krakowa
upatruje „dynamiczny” roz­
wój chuligaństwa w... libera­
lizmie organów ścigania
wymiaru sprawiedliwości.

„Kara aresztu mierzona w ty­
godniach, to swego rodzaju wcza­
sy dla przestępcy. Tylko więzie­
nie i to z obostrzonym rygorem
mogłoby., niejednego nauczyć ro­
zumu a innych odstraszyć. Wy­
suwam wniosek, aby na wzór

Czechosłowacji „rozmundurować”
przynajmniej 50 proc. milicjan­
tów, po to, aby chuligan nie wie­
dział czy cywil to milicjant czy
ktoś inny. Sądzę, że realizacja te­
go wniosku rpowodowalaby spa­
dek wybryków chuligańskich. A

sprawa chuligaństwa na dworcu
PKP 1 PKS, gdzie w godzinach
wieczornych zbierają ślę amato.

rzy piwka i rozróbek? Czy dwo­
rzec to miejsce dla podróżnych,
czy hotel dla prostytutek i pod­
chmielonych - ■dziorów? Siedzą
tak całą noc przy kuflu piwa.
Czy nie można ich uważać za

szkodliwych włóczęgów i stosować

odpowiednie '-a.y — choćby
przez kolegia karno-administra­
cyjne". -

Odzywają się głosy zwraca­
jące uwagę na potrzebę efek­
tywniejszego zajęcia się mło­
dzieżą zwłaszcza tą dość licz­
ną, bo sięgającą wielu tysięcy
grupą — już nie uczącą się i
jeszcze nigdzie nie pracującą.
To kilkunastolatki pozbawio­
ne kontroli, podatne na wpły­
wy. Z nich w znacznej mie­
rze rekrutują się elementy
chuligańsko-bandyckie. Są
poza zasięgiem oddziaływania
szkoły, organizacji młodzieżo­
wych czy społecznych. Tutaj

oddziaływanie profilaktyczno-
wychowawcze jest najpotrze­
bniejsze.

Wbrew powszechnej opinii
— w konkretnych przypad­
kach nie ma ostrego społecz­
nego
siwa. W ogólnikach — ow­
szem. Ale nie w indywidual­
nych przypadkach, gdzie trze­
ba osobiście zająć określone
stanowisko.

W artykule „Uwaga bandy­
ci” wspomniałem przypadek
zbyt niskich wyroków fero­
wanych przez sąd. Od preze­
sa Sądu Powiatowego w Li­
manowej nadszedł list, w któ­
rym m. in. czytamy: „Na
wstępie chciałbym podkreślić,
że całkowicie zgadzam się z

i

nie docenili wysokie-
ężkodliwości społecz-
oskarżonego, nie pa-

11.20 Muz.
st. wód. —

ze świata.
12.45 „Czy
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CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY: UROLO­
GICZNY: Nowa Huta. LARYNGO­
LOGICZNY: Kopernika 23a, NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3. PE­
DIATRYCZNY: Prokocim.

Pogotowie Ratunkowe:

Siemiradzkiego — tel. 0-9.

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 2C9-01, 205-77 .

Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

ą

ROZMAITOŚCI: Barbara Radzi-
wilłówna — 20 (w Barbakanie).

RAPSODYCZNY: Kopciuszek —

APOLLO: Wrak „Mary Deare"

(USA, 14 lat) - 15.30, 18, 20.30.
CASSINO: Przybycie Tytanów
(wł., 12 lat) — o zmroku. CHEMIK:

Godzina pąsowej róży (po!., 14 lat)
— 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: Le­
karstwo na miłość (poi., 14 lat) —

15.45, 18, 20,15. MELODIA: Zaćmie­
nie (w!., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: Obok prawdy (poi.,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MINIA­
TURKA: Bajki — 15. Ulica Gra­
niczna (poi., 12 lat) — 16, 19. MŁ.
GWARDIA: Rio Bravo (USA, 12

lat) — 14.30, 17, 19.30. ROTUNDA:
Śmierć Belli (fr_, 16 lat) — 17, 19.30.

SZTUKA: Żołnierki (wł., 18 lat) —

15.45, 18, 20.30 . TĘCZA: Lampart
(wł., 14 lat) — 19. WANDA: Pięk­
ny Antonio (wł.-fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20,15. WARSZAWA: Winnetou,
I s. (jug.-NRF, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Mściciel z gór (radź.,
II lat) — 15.45, 18. Madame Sans
Gene (wł., 16 lat) — 20.15. WOL­
NOŚĆ: Markiza Angelika (fr,~
niem.-wł., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.

ZWIĄZKOWIEC: Ucieczka z Pary­
ża (fr., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Gangster i urzędnik (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m.

sala: Miłość jednej nocy (rum,
16 lat) — 17, 19.15. SWIATOWIĆ:

Nieśmiały w akcji (radź., 11 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID m.

sala: Wyspa złoczyńców (poi., 9

lat) — 17, 19.15. SFINKS: Czarne i
białe (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15.

S2Z533

Szczepańska 1, Krakowska 19,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, Pro-
kocim — Kolejowa, Nowa Huta —

al. Struga 26.
Tlen dla chorych — apteka nr

33» ul. Dzierżyńskiego 36b.

mie.

15.25 Koreańska muz, rozrywko­
wa. 15.50 „Ubezpieczenie dobro­
wolne”. 15.55 Radio-rekl. 16.00

„Popołudnie z młodością”, 17.55
Wiad. 18.00 Rep. z zak. spartakia­
dy XX -lecia LZS oraz transmi­
sja finałowego meczu piłkars­
kiego o Puchar Polski pomiędzy
Górnikiem (Zabrze) i Legią (War­
szawa). 18.50 Muz. 19.00 „Z księ­
garskiej lady”. 19.10 „Ze wsi i o

wsi”. 19.25 „Od Grenady do Se-
villi” — konc. mel. hiszpańskich.
20.00 Dziennik wiecz. 20.26 Wiad.

sport. 20.30 „Zielony tor” wode­
wil poetycki w opr. T. Kubiaka.
21.05 Ich dwoje. 21 .35 Rep.
racki M. Krzyżanowskiej pt.
cerze świętego Floriana”.

Śpiewają laureaci konkursu

Czajkowskiego, 22.25 Dla każdego
coś wesołego. 22 .35 Nagrania Lou­
isa Armstronga z lat 20-tych. 23.00
II wyd. dzień, wiecz. 23.10 Wiad.

sport. 23.13 Antoni Dworzak
Kwartet Smyczkowy G-dur opus
106. 23.50 Mel. na dobranoc. —

24.00 Wiad. 0.05 — 3.00 Program
nocny z

sku.
rozgłośni PR w Gdań-

Godz.

„W letni
Konc. rozrywkowy. 9.30
zioranach”. 10.00 Wiad, 10.0;
progr. 10.05 Koncert dla wczaso­
wiczów. 10.50 „Pan Wołodyjowski"
ode. pow. H . Sienkiewicza. 11 .10

Porady praktyczne dla kobiet —

W oprać. K. Kocowej.
operowa. 11 .55 Kom. o

12.05 Wiad. z kraju 1
12.25 Mel. rozrywk.
choroba naszych czasów” aud. w

opr. Ireny Thune. 13.00 Kontro­
wersje cywilizacji fel. J. Kur-
czaba. 13.10 „Mówi Kijów”. 13.40
Melodie rozrywkowe. 13.50 ,,5-lat-
ka Jakości — 5 latka eksportu —

fel. K . Tyszkiewicz. 14.00 Konc.

popołudniowy. 14.35 „Fala 56".
14.45 Koreańska muz, l.ud. 15.
Lubuska panorama muzyczna.
15.30 Dla dzieci słuch, pt. „Wie­
czór kolonijny” wg książki J.
Korczaka. 16.00 Wiad. 16.05 Pu­
blic. międzynarodowa, 16.15 Mu­
zyka lud. 16.30 „Wysowa w oczach
inwestorów". kom. J. Popowa. —

16.40 Aktualny fel. sportowy —

w oprać. A. Sochy. 16.50 Wiad.
Ziemi Rzesz. 17 .00 Fel. Mleczysła-

'

wa Kiety „Wilhelm Koppe, zbrod­
niarz nie ukarany”. 17.15 Polskie

zespoły rozrywkowe. — 17.30

Skrzynka interwencji w oprać.
Jaromira Zycha. 17 .40 Dawna 1

współczesna muz. polska. 18.00
Dziennik krakowski. 18.10 Prze­
gląd czasopism krak. 13.20 „Ryt­
my”, 18.35 Radio — reklama. 18.45
Problem dużej wagi — rep. J.
Danielaka. 19.00 Wiad. 19.05 Mu­
zyka i aktualn. 19.30 Konc. z na­
grań Ork. Kameralnej PR w

TV w Katowicach. 19.59 Współ­
czesna poezja amerykańska. 20.09

. Muz. 21.00 Z kraju 1 ze świata.
21.27 Kronika sport. 21 .40 Wią­
zanka nastrojowych melodii. 22.00
Koncert chóru a ćapella PR
w Krakowie pod dyr. Z. Toffa.
22.20 Rozmowy o wychowaniu. —

22.30 Wieczorna serenada. 23.05
Gra ork. tan. PR p/d E. Czerne­
go. 23.50 Ost. wiad. 24 .00 Hymn
1 koniec aud.

w

łono zboże, druga zaś, więk­
sza, mieściła czerpalnię pa­
pieru. Niestety, imię i nazwis­
ko owego pierwszego papier­
nika nie jest znane, wiadomo
tylko, że inicjałami jego byty
A i K, takie bowiem litery
umieszczał w znaku wodnym.
Przez prawie 80 lat czerpa­
nie papieru było jedyną meto­
dą jego produkcji stosowaną
w Jeziornie. Dopiero w roku
1838 ówcześni właściciele pa­
pierni zakupili pierwszą „ma­
chinę db wyrobu papieru bez
końca”.

Papiernia w Jeziornie jest
obecnie dużym zakładem,
dysponującym wieloma nowo­
czesnymi urządzeniami, ale
pozostała również jedynym w

Polsce producentem
czerpanego.

Technologia jego
nie zmieniła się od
Tak samo, jak przed
wiekami, nabiera się
cjalnych matryc masę szmacia­
ną (głównie szmaty lniane z

klejem i innymi składnikami).
Po odciągnięciu na ssawce

nadmiaru wody, arkusze pa­
pieru wędrują pod prasę hy­
drauliczną, a następnie do
suszarni, gdzie rozwieszone na

sznurach selwą podobnie jak
bielizna. Ostatnim etapem jest
wygładzanie, które przypomi­
na nieco maglowanie.

Czerpaniem papieru zaj­
muje się w Jeziornie Teodor

Chojnowski, mający już za

sobą przeszło 40-letnie
świadczenie. Jest cn dziś je­
dynym w Polsce specjalistą w

tej dziedzinie.

papieru

wyrobu
200 lat.
dwoma

do spe-

do-

potępienia chuligań-

Sobota i niedziela w Krakowie
w Afryce
dwa dni przeszły w Krakowie
od godziny 13 w sobotę, gdy

PROGRAM I

S.00 Dla dzieci „Zabawy, zawody,
wyprawy, przygody" aud. waka­
cyjna. 9 .20 „Z baletów Piotra

Czajkowskiego” 1 Suita z baletu

„Dziadek do orzechów". 10.00

„Jak zdobyć szczęście” frag. pow.
..Ziemia”. 10.20 „Rytm 1 piosen­
ka”. 11.00 Konc. estradowy. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad. 12.10
Rolska muz. lud. 12 .25 Rolniczy
kwadrans. 12.40 „Więcej, lepiej,
taniej". 13,00 Z twórczości Józe­
fa Haydna. 14.00 „Nasze codzien­
ne sprawy" aud. red. spoi. 14.15
Grają Ork. rozrywkowe. 14.35 Z

nagrań polskich artystów. 15.00
Wad. 15.05 Z życia Zw. Radź. —

mtmiM
Godz. 15.50 Program dnia. 15.55

Spraw, z Poznania z zak. Cen­
tralnej Spartakiady LZS oraz fi­
nałowy mecz piłki nożnej o Pu­
char Polski „Górnik” Zabrze —

„Legia” Warszawa. 18.45 „Słomia­
ny wdowiec”. 19.20

19.30 Dziennik TV.
Krótkich Filmów”.
TV: „Wiele hałasu
media Williama Szekspira. 21.50
„Eureka” — mag. pop.-naukowy.
22.30 Dziennik TV.

Dobranoc. —

20.00 „Kino
20.30 Teatr

>nic” — ko-

Zbieranie ziół

bardziej opłacalne
Niewykonywanie od kilku

lat planów skupu ziół zarów­
no rosnących dziko jak i u-

prawianych, spowodowane
było często stosowaniem w

coraz szerszym zakresie środ­
ków chwastobójczych i me­
lioracji. Wiele roślin rosną­
cych dziko zanika. Istnieje
wiec potrzeba rozszerzania
tych upraw. Pragnąc zachę­
cić rolników do powiększania
areału przeznaczonego pod te

uprawy podniesiono ceny
skupu ziół pochodzących ze

zbiorów tegorocznych. Średni
wzrost cen skupu sięga od 15
do 100 proc.

Marchew bez... serca

Stacja Hodowli Roślin O-
grodniczych w Bronowicacb
pracuje nad wyhodowaniem
coraz lepszych w uprawie i

smaczniejszych w spożyciu
warzyw. Po wieloletnich do­
świadczeniach wyprodukowa­
no marchew całą czerwona.

bez tzw. serca, żółtego
środku i bez zielonego zakoń­
czenia. Marchew ta jest o

wiele smaczniejsza od upra­
wianej dotychczas.

Nowy nawóz organiczny
W Czechosłowacji przystą­

piono do opracowywania me­
tody wykorzystywania odpa­
dów przemysłu papierniczego
na nawóz. Z mieszaniny odpa­
dów tego przemysłu oraz tor­
fu, przyrządza się kompost,
który przyprawiany jest od­
powiednimi bakteriami żyją-
cymi w ziemi. Pod ich działa­
niem z masy ligninOwo-torfo-
wej powstaje próchnica, któ­
rej związki są już łatwo
przyswajalnymi środkami po­
karmowymi dla roślin. Czas
kompostowania odpadów
drzewnych z torfem trwa od
00 do 120 dni. Uzyskany w

ten sposób nawóz placówki
Czechosłowackiej Akademii
Nauk wypróbowały z powo­
dzeniem w uprawie warzyw i
kukurydzy.

Uf, jak gorąco. Ostatnie
pod znakiem upałów. Już

_ _

.

ludzie wyszli z pracy, zaroiły się krakowskie baseny, zwła­
szcza te najmodniejsze: Wisła i Cracooia. W niedzielę, trud­
no było znaleźć miejsce w tramwajach linii 18 i 17 łączą­
cych miasto z najbardziej uczęszczanymi trasami „zielony­
mi". Odwiedziliśmy w niedzielę basen Wisły. Z kąpieli i
wypoczynku „na zielonej koniczynie” skorzystało w ten

dzień tysiące mieszkańców naszego miasta. Największy
ruch, jak zresztą nietrudno się domyślić, panował w bro­
dziku dla dzieci. Nienagannie działające prysznice, wzoro­
wy porządek na plażach i w szatniach, dobre zaopatrze­
nie w napoje chłodzące — w sumie „Wisła” zdała w ostat­
nią niedzielę egzamin gościnności. Szkoda tylko, że nie
pomyślano o odpowiednim oznakowaniu drogi
dla tych, którzy przychodzą od strony stadionu
Kącika: możną się porządnie zmęczyć, zanim się
okrężne ścieżki dla wtajemniczonych...

dzielą. Kłopot sprawia jedynie brak wafelków. Dzienne
zapotrzebowanie na ten kruchy towar wynosi 4 do 5 tys.

■sztuk,

na basen
i Cichego
odnajdzie

Porcję z maszyny, proszę!
Od kilku już dni wzbudza zrozumiałą sensację jedyna

w Krakowie i prawdopodobnie również jedyna w Polsce
maszyna do lodów, ustawiona u „Noworola” pod arkadami
Sukiennic. Na degustację specjałów z maszyny czekają
nieustannie długie kolejki ciekawskich. I nikt nie odcho­
dzi rozczarowany: lody z maszyny są bardzo smaczne. U-
kład świdrów w maszynie poicoduje, że masa lodowa jest
spieniona, zbliżona w konsystencji do kremów. Jak „cud-
maszyna” trafiła do Krakowa? Przywędrowała z Węgier
najpierw do Warszawy, a tam zakupił ją dyrektor kra­
kowskich „Kawiarni”, który akurat dysponował potrzeb­
nym limitem. Zakupiono ją z przeznaczeniem do baru ka­
wowego, który z końcem grudnia lub z początkiem stycz­
nia zostanie uruchomiony po przeciwnej stronie Sukiennic
na miejscu sklepów sąsiadujących z wieżą ratuszową. Po­
nieważ jednak lato w pełni i nigdy nie brak „lodowych”
amatorów uruchomiono węgierską maszynę, nie czekając
grudnia. Dziennie sprzedaje się pod Sukiennicami ponad
100 kg lodów z maszyny. Rekordy biją — sobota i nie-

Z wizytą u przewoźnika
W sobotę i niedzielę nie zabrakło też spacerowiczów nad

Wisłą. Dzięki nowym bulwarom okolice Wisły pod Wawe­
lem stały się jedną z najulubieńszych tras spacerowych
w Krakowie. Coraz więcej krakowian korzysta z usług
wiślanego przewoźnika, aby doświadczyć emocji przepra­
wy kruchą łódką na drugi brzeg rzeki. Skorzystajcie z

przejażdżki, przewoźnik ciekawe rzeczy opowiada o rzece,

rybach i kibicach sportowych, których stale przewozi na

dębnickie boisko. Warunek jest tylko jeden: musicie tra­
fić na dobry humor!

Kawiarenka jest!
Z przyjemnością relacjonujemy czytelnikom, że kawia­

renka pod parasolami u wejścia do przystani statków
na Wiśle pojawiła się znowu ku uciesze setek ludzi. Na
szczęście, nie trzeba było długo czekać na skutki naszej
interwencji zamieszczonej w tej samej rubryce dokładnie
tydzień temu.

Jeszcze o Biennale Grafiki

Już ponad 16 tys. osób zwiedziło wystawę: I Międzyna­
rodowe Biennale Grafiki. Wystawa jest czynna w Pawilo­
nie Wystawowym i w Pałacu Sztuki przy placu Szczepań­
skim codziennie z wyjątkiem poniedziałków. W ubiegłą nie­
dzielę, mimo upałów, nie zabrakło zwiedzających. Tym,
którzy planują obejrzeć wystawy przypominamy, że jest
ona otwarta tylko do 11 września. Na wystawie można

zobaczyć ponad 1000 grafik 457 artystów z 40 krajów,
m. in. z Japonii, Jugosławii, ZSRR, Szwecji, Włoch, Bra­
zylii, USA, Kanady, Czechosłowacji, Izraela i oczywiście
z Polski. (Eo)
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Ruch Chorzów nowym liderem ekstraklasy

Cztery zwycięstwa
krakowskich piłkarzy

Świetnie spisały się krakowskie drużyny piłkarskie.
Na 10 możliwych do zdobycia punktów zdobyły one 8.
Cieszy to tym bardziej, że krakowianie mieli za prze­
ciwników bardzo groźne zespoły. Nie speszyło to jednak
naszych drużyn. Dobrą passę zapoczątkowała Garbar­
nia, która w meczu o mistrzostwo II ligi pokonała w

sobotę silny zespół warszawskiej „Gwardii” 3:1. Wisła
demonstrując interesujący futbol wygrała w meczu o

mistrzostwo I ligi z bytomską Tolonią również 3:1.
Radosny meldunek otrzymaliśmy z Bytomia, gdzie bia­
ło-czerwoni pokonali Szombierki 2:0. Krakowianie po­
dobali się śląskiej publiczności. Czwarte zwycięstwo za­
notowaliśmy w Jaworznie, gdzie Ii-ligowa Victoria nie
dając absolutnie szans Stali Mielec zwyciężyła ją 3:1.

Nic sprostał tylko zadaniu Hutnik Nowa Huta, który
w Łodzi przegrał z miejscowym Startem 0:1.

W ekstraklasie piłkarskiej nastąpiła zmiana lidera.
Miejsce warszawskiej Legii zajął chorzowski Ruch, który
ma zdobyte 4 punkty i nie stracił ani jednej bramki.

Wisła — Polonia 3:1
Szombierki — Cracovia 0:2
LKS — GKS Katowice 1:1
Ruch — Śląsk 2:0
Stal — Zagłębie 1:1
Zawisza — Pogoń

1. Ruch 244—0
2. Legia 235—2
3. Zągłębie 234—2
4. Wisła 233—1
5. Stal 232—1
6. Pogoń 222—1
7. Górnik 226—6
8. ŁKS 222—2
9. GKS Katowice 2 2 1—1

10. Cracovia 224—5
11. Zawisza 221—2
12. Śląsk 200—3
13. Polonia 201—5
14. Szombierki 201—5

Efektowne zwycięstwo Wisły
Uradowani wracali wczoraj

z meczu kibice Wisły po zwy­
cięstwie ich drużyny z Polo­
nią Bytom. Krakowianie wy­
grali 3:1 (0:1). Wygrali zasłu­
żenie. Wiśle wystarczyło 45
minut dobrej gry po przer­
wie do zdobycia dwóch punk­
tów.

W pierwszej połowie niesa­
mowity upał całkowicie „roz­
broił” obydwa zespoły. W 30
min. niepotrzebny wybieg
Stroniarza wykorzystał Kra-
sucki zdobywając lekkim
strzałem prowadzenie dla Po­
lonii. Był to zresztą jedyny
celny strzał bytomian w

tym okresie gry. Oklaski ze­
brał w 41 min. Kawula za sil­
ny strzał z wolnego. Szymko­
wiak piłkę z trudem wypiąst-
kował w pole.

Po przerwie murawa sta­
dionu Wisły znalazła się w

cieniu, inny duch wstąpił w

zespół gospodarzy. Gra się o-

żywiła. W 52 minucie byliśmy
świadkami niecodziennej
bramki. Piłka kozłowała na

polu przedbramkowym Polo­
nii. Trzech napastników Wi­
sły usiłowało ją wepchnąć do

Dobra postawa
piłkarzy Garbarni

Garbarnia: Kierdaj, Proko­
powicz, Karpiel, Kwiatkow­
ski, Konopka, Kucharczyk,
Paciorek (Gigoń), Miceusz, Ja-
siówka, Zawieja, Odsterczyl.

Bramki dla Garbarni zdo­
byli Zawieja w 34 min., Mi­
ceusz w 44 min. i 50 min. Dla
Gwardii —Tondecki w 71 min.

Garbarnia nie dała abso­
lutnie szans warszawskiej
Gwardii i wygrała pierwsze
swoje spotkanie w II lidze 3:1
(2:0) przekonywająco. Tylko
w pierwszych minutach meczu

piłkarze krakowscy nie mo­
gli znaleźć recepty na chao­
tycznie grających gości. Po­
tem akcje gospodarzy były już
składne i niebezpieczne.
Szczególnie wiele niepokoju
na przedpolu Gwardii siali
szybki Miceusz i spokojnie
rozgrywający piłki Zawieja.
Współpracował z nimi bar­
dzo dobrze Jasiówka, który
wydaje się, odzyskał już for­
mę. Piłkarz ten działał w głębi
poła utrudniając przeprowa­
dzanie skutecznych akcji
gwardzistom.

W zespole krakowskim do­
brze zagrała też defensywa,
a ostatnią zaporą nie do prze­
bycia był spokojnie interwe­
niujący bramkarz Kierdaj.

Garbarnia prawie przez ca­
ły mecz nadawała ton grze.
Po zdobyciu trzeciej bramki
zwolniła nieco'grę, co wyko­
rzystali gwardziści strzelając
honorową bramkę. Było to

jednak wszystko, na co stać
było zespół, który szumnie
zapowiada powrót do ekstra­
klasy.

bramki, trzech obrońców Po­
lonii dość nieudolnie przeszka­
dzało w tych zamiarach i
Studnicki wreszcie ulokował
piłkę w siatce — 1:1. Na­
stępuje okres wyraźnej prze­
wagi krakowian. Burza oklas­
ków zerwała się po silnym
celnym strzale Kawuli w 68
min. Wisła prowadziła 2:1.
Znowu Kawula w 75 min. po­
pisuje się ładnym strzałem
wolnym, piłkę odbitą przez
Szymkowiaka nie miał kto
dobić.

Krakowianie zwolnili tem­
po jakby zadowalając się ko­
rzystnym wynikiem. Na 6 mi­
nut przed końcem nikt nie
próbował przeszkodzić Wójlci-
kowi w samotnym rajdzie 'na
bramkę Polonii. Obrońcy siio-
dziewali się że Wójcik odda
piłkę któremuś z napastni­
ków. Pomocnik Wisły dokonał
sprytnego manewru celnym
strzałem ustalając końcowy
wynik 3:1 (0:1) dla Wisły.

Poloniści rozczarowali.
Słynny Liberda został „wye­
liminowany” przez doskonale
grającego Kawulę. Dobrą for­
mę potwierdził reprezentacyj­
ny obrońca Anczok.

Autorami zwycięstwa Wisły
była przede wszystkim trój­
ka piłkarzy: Sykta, Kawula i
Wójcik. Ten pierwszy po
przerwne poderwał do wałki
swój zespół, wypracowując
szereg

Wisła: Stroniarz, Monica,
Kawula, Polak, Kotlarczyk,
Wójcik, Drabik, Gach, Sykta,
Studnicki, Lendzion.

Garbarnia — Gwardia 3:1
Victoria — Stal 3:1
Unia — Odra 0:0
Start — Hutnik 1:0
Górnik — Lechia 2:0
Lotnik — Polonia 3:1

Udany start na swym kanci.e

zanotowały zespoły krakowskie w

pierwszych spotkaniach w lidze

międzywojewódzkiej. Wawel w

bratobójczej walce pokonał wy­
soko Górnika Jaworzno. Unia Tar­
nów zademonstrowała wysoką for­
mę. Zwłaszcza w drugiej połowie

MZKS Gdynia — Thorez 0:1
Warmia — Olimpia 3:2

1. Garbarnia 123—1
2. Lotnik 123—1
3. Victoria 123—1
4. Górnik 122—0
5. Warmia 123—2
6. Start 121—0
7. Thorez 121—0
8. Odra 110-0
9. Unia 110—0

10. Olimpia 102—3
11. Hutnik 100—1
12. MZKS Gdynia 1 0 0—1
13. Gwardia 101—3
14. Stal 101—3
15. Polonia 101—3
16. Lechia 100—2

Półfinał o mistrzostwo świata

w warszawskim mityngu

Unia Tarnów na czele

ligi międzyokręg owej

zwycięstwa odnieśli fa-

WĄWEL

Szordykowski,
się potłukł.

spotkania. Zwycięstwo na wyjeż-
dzie zanotował Hutnik Trzebinia,
Zadowala także remis Unii z Błę­
kitnymi. Jedyną porażkę zanoto­
wała na swym koncie w Radomiu

rezerwa Wisły lb, W pozostałych
meczach

wory ci.

zji i będzie musiał pauzować
przez blisko 10 dni. W zamie­
szaniu potrącony został także
krakowianin
który solidnie

Szombierki
Gór

Sukces polskich żużlowców we Lwowie
Znów wielki sukces odnie­

śli polscy żużlowcy na torze
stadionu SKA we Lwowie.
Wobec 15 tys. widzów zajęli
oni pierwsze miejsce w pół­
finałowym turnieju o druży­
nowe mistrzostwo świata, a

więc wywalczyli prawo star­
tu w finale, który za 4 tygo­
dnie odbędzie się na torze we

Wrocławiu, gdzie Polacy bro­
nić będą tytułu mistrzów
świata, zdobytego przed ro­
kiem w NRF. Polska drużyna
zdobyła 38 pkt., wyprzedza­
jąc ZSRR o 7 pkt.. Nie wy-

walczyli awansu do finału
reprezentanci CSRS — 25
pkt., oraz żużlowcy NRD, któ­
rzy zajęli czwarte miejsce,
zdobywając zaledwie 1 pkt.

Najlepszym zawodnikiem
na torze był reprezentant
Polski — Marian Rosę. Wygrał
on wszystkie swoje biegi, zdo­
bywając 12 pkt. Na drugim
miejscu znalazł się Samoro-
dow (ZSRR) — 11 pkt., tuż
za nim dwaj Polacy — Anto­
ni Woryna — 10 pkt. i Pa­
weł Waloszek — 9 pkt. Po­
zostałe 7 pkt. wywalczył dla

nas Andrzej Wyglenda. a re­
zerwowy Stanisław Tkocz nie
startował. Dla Związku Ra­
dzieckiego pozostałe punkty
zdpbyli: Trofimow i Szajnu-
row — po 8 pkt., Kurylenko
— 6 pkt. i rezerwowy Soko-

1 pkt., dla CSRS:

pkt., dla
i Tomi-
NRD —

Tegoroczne mistrzostwa świata w podnoszeniu ciężarów odbędą się
w NRD w dniach od 15 do 22 października. Polskich zawodników
czeka bardzo trudne zadanie, bronić będą na tych mistrzostwach

zdobytego w Teheranie tytułu drużynowego mistrza świata. Obec­
nie w Zakopanem przebywa na zgrupowaniu czołowa grupa pol­
skich ciężarowców, którzy pod kierunkiem trenera Dziedzicą przy­
gotowują się do mistrzostw. Na zdjęciu: Waldemar Baszanowski

podczas treningu w zakopiańskim ośrodku.
CAF — Olszewski

Cracovia 0:2
Po wysokiej porażce z

nikiem Zabrze mało kto da­
wał jakiekolwiek szanse. pił­
karzom Cracovii w meczu wy­
jazdowym z Szombierkami
Stało się jednak inaczej. Cra-
covia zagrała spotkanie nad­
zwyczaj ambitnie i co najważ­
niejsze, mądrze taktycznie.
Od pierwszych minut spotka­
nia gospodarze przejęli inicja­
tywę. Ataki głównie prowa­
dzone skrzydłami dochodziły
jednak tylko do pola karnego
Cracovii gdzie wzmocniona o-

dogodnych pozycji, brona i dobrze dysponowany
Michno dość łatwo sobie ra­
dzili z przeciwnikami.

W tym okresie gry Cracov-ia
nieśmiało rozpoczynała swoje
kontrakcje wypadami Kowa­
lika i Hausnera. Po wyrów­
naniu się gry Cracovia grając
dokładnymi passingami poczy­
nała sobie coraz śmielej i w

20 min. gry Hausner sprytnie
wykorzystał błąd środkowego
stopera Szombierek Klińskie-
go i zdobył pierwszą bramkę.
W 32 min. gry Hausner po

rajdzie i ograniu dwóch obroń­
ców zdobył drugą bramkę i
jak się później okazało usta­
lił wynik meczu. Po przerwie
Cracovia zwolniła grę prag­
nąc utrzymać dla siebie ko­
rzystny wynik. Gospodarze
atakowali często lecz bez po-

wodzenia. W 55 min. Hau-
sner omal nie wpisał się po
raz trzeci na listę strzelców
lecz trafił w słupek, a na mi­
nutę przed końcem meczu za­
wodnik Szombierek Goili wy­
bił piłkę z linii bramkowej.
W Cracovii na najwyższe noty
zasłużyli: Hausner,
Michno, Rewilak.

Cracovia: Michno,
Rewilak, Antczak,

czyk, Szymczyk, Hausner, Zuś-
ka, Dawidczyński, Stokłosa,
Kowalik.

Kowalik,

Chemicz,
Mikołaj -

(PU)

Spartakiada Wsi

w Poznaniu

Bramki
Sarnat 3,
Kruk.

UNIA TARNÓW —

KARPATY KROSNO 5:0 (1:0)
Bramki dla zwycięzców uzyska­

li: Blaga i Kulpa po 2, Bucki 1.

UNIA OŚWIĘCIM —

BŁĘKITNI KIELCE 1:1 (1:1)
Bramkę dla Unii zdobył: Ur­

bańczyk, dla Błękitnych ze strza­
łu samobójczego.

BRON RADOM — WISŁA I B
3:2 (2:2)

Bramki dla Broni strzelili: Po-

magalski, Wiatrak i Muc, dla Wi­
sły: Rusinek i Lach.

BIESZCZADY RZESZÓW —

HUTNIK TRZEBINIA 0:2 (0:1)
Bramki dla Hutnika uzyskali:

Kufrej i Chodacki.

STAR STARACHOWICE —

RESOY1A 1:o (1:0)

— GÓRNIK JAWORZNO
4:1 (3:1)

dlą Wawelu strzelili:

, Spiżak 1, dla Górnika

Międzynarodowy mityng
lekkoatletyczny z okazji 50-le-
cia WKS Legia był w pewnym
sensie próbą zawodników
przed zbliżającymi się mi­
strzostwami Europy w Buda­
peszcie. Najlepszy rezultat w

niedzielę uzyskał reprezen­
tant NRD Nortwig, który w

skoku o tyczce wynikiem 5.23
m ustanowił nowy rekord Eu­
ropy.

W innych konkurencjach
padły także dobre wyniki. U-
talentowana biegaczka War­
szawianki Bednarkówna w e-

liminacjach na 80 m ppł. uzy­
skała rezultat 10,6. W finale
zawodniczka ta powtórzyła
ten rezultat. Na 200 m Klobu-
kowska uzyskała czas 23,5.
Bieg na 200 m mężczyzn w

dobrym stylu wygrał Dudziak
osiągając 20,9. Grędziński na

400 m ppł. ustanowił rekord
życiowy rezultatem 51,2. Wy­
nik ten jest zaledwie o 0,1
sek. gorszy od rekordu Pol­
ski.

Niepomyślnie dla naszych
średniodystansowców zakoń­

czył się bieg na 800 m. Zwy­
ciężył Baran w dobrym cza­
sie 1,48,1, ale doznał kontu-

Werner zwycięża
Bodeńskiego

Sensacyjnie zakończył się
w sobotę, w ramach mityngu
lekkoatletycznego Legii, bieg
na 400 m. Wygrał go młody
zawodnik warszawskiego AZS
Jan Werner w doskonałym
czasie 45,7 (drugi wynik w

historii polskiej lekkoatlety­
ki) pokonując medalistę olim­
pijskiego Andrzeja Badeń-
skiego.

Badeński osiągnął czas 46,0.
Warto dodać, źe wynik Wer­
nera tylko o 0,1 sek. ustępu­
je rekordowi Polski Badeń-
skiego. Bieg na 400 m

krasą warszawskich
dów.

W sobotę wspaniały
swoich umiejętności
monstrowała
świata
startując w trzech konkuren­
cjach. Pani Irena wygrała 100
m w doskonałym czasie 11,3
skok w dal osiągając 6,10.
Niestety nie powiodło się jej
w ostatniej konkurencji —

w sztafecie, gdyż zgubiła ona

pałeczkę. Zespół nasz został
więc zdyskwalifikowany.

łowski
Kasper — 8 pkt., Mares — 7
pkt., Svab — 6 pkt.
cek—4
Buellaw — 1 pkt.

Mecz lwowski był
kle zacięty i interesujący.
Stawka trzech pierwszych ze­
społów okazała się niezwykle
wyrównana. Polacy, po zdo­
byciu w trzecim biegu pro­
wadzenia. nie oddali go do
końca, ale nie znaczy to, że

byli pewni zwycięstwa, a na­
wet drugiej lokaty. Każdy
bieg mógł przynieść zmianę
sytuacji na korzyść rywali.
Mimo nie najsilniejszego skła­
du polska drużyna walczyła
niezwykle ambitnie i wygrała
zasłużenie. Najlepszy spo­
śród naszych był Rosę, który
zawsze obejmował prowadze­
nie od pierwszego wirażu i
nie oddawał go do samej me­
ty. Na drugim miejscu skla­
syfikować należy Worynę,
który wygrał zdecydowanie
swój pierwszy oraz ostatni
wyścig, a w dwóch pozosta­
łych
nie ’

nie
nai
tuż
udało się wykryć drobny de­
fekt silnika 1 po jego usunię­
ciu Woryna znów mógł wy­
kazać swa wielką klasę.

Waloszek wygrał 2 biegi, s

Wyglenda trzykrotnie był
drugi i raz trzeci.

niezwy-

i — mimo iż startował na

w pełni sprawnej maszv-
— ukończył konkurencję
drugim miejscu. Dopiero
przed ostatnim biegiem

był o-

zawo-

pokaz
zade-

rekordzistka
Irena Kirszenstein

Zasłużone zwycięstwo
zwycięstwa w Spar-
Wsi, która odbywa

w

Porażka Hutnika w Łodzi
■W meczu piłkarskim o mistrzo­

stwo II ligi, Hutnik N. Huta prze­
grał w Łodzi ze Startem 0:1 (0:1).
Wynik meczu ustalony został w

pierwszej połowie spotkania, kie­
dy to w 33 min. Zieliński zdecy­
dował slą na strzał. Obrońca .

Hutnika Fest próbował wybić
piłkę głową, lecz zmienił Jedynie
lot pliki, która wylądowała w

bramce Pajora. W tym okresie

(potkania gra była wyrównana.
Po zmianie stron gospodarze

przyspieszyli grę, przeprowadzili
kilka groźnych ataków, nie za­
kończonych jednak zdobyciem
bramki. Obrońcy Hutnika a

zwłaszcza Drobny, grali dobrze,
likwidując niebezpieczeństwa pod
własną bramką. Na 7 minut przed
końcem meczu hutnicy mieli Je-

(zcze doskonalą szansę na zmia­
nę niekorzystnego dla siebie re-

tultatu. Gajewski przejął prosto­
padłe dośrodkewanie i będąc w

pozycji sam na sam z bramka­
rzem, zmarnował idealną pozycję.
W sumie mecz nie zbyt ciekawy.
Oba zespoły zagrały poniżej nor­
malnej formy.

Hutnik: Pajor, Drobnv, Goiła,
Pest, Swierkosz, Kowalczyk, Jar-

ezyk, Kasaiik, Gajewski, Kmie­
cik, (Jagielczuk), Śmiałek.

Victorii
Zwycięstwem i poprawną

grą zainaugurowali na swym
boisku piłkarskie rozgrywki o

mistrzostwo II ligi zawodnicy
Vict.orii Jaworzno. Ich przeci­
wnik Stal Mielec, który os­
tatnio zanotował szereg cen­
nych rezultatów natrafił na

bardzo
nych
którzy
każdą
bramki. Mecz rozpoczął się od
obustronnych badań sił. Do
pierwszego groźnego natarcia
ruszyli jednak gospodarze i
już w 7 minucie Przybylski
przejmuje na głowę rzut wol­
ny, egzekwowany przez Śliwę
i zdobywa pierwszą bramkę.
Teraz rysuje się coraz wyra­
źniejsza przevzaga Victorii. W
24 min. po rzucie rożnym
Przybylski ponownie wpisuje
się na listę strzelców zdoby­
wając głową drugą bramkę.

Po przerwie gospodarze na­
dal przewyższają, lecz w 50
min. Barglik zdobywa dla
Stali bramkę. Nie peszy to

Yictorii, która przyspiesza
grę i w osiem minut później
za podcięcie na polu karnym
Magdziarza, Tokarz egzekwu­
je rzut karny i ustala wynik
meczu na 3:1. W sumie zwy­
cięstwo Victorii zasłużone.

Victcria: Korzeniowski, To­
karz, Książek, Galas, Sitko,
Śliwa, Jach, (Vollsted), Pa­
wlik, Magdziarz, Przybylski,
Straub.

dobrze dysponowa-
napastników Victorii,
wykorzystali
szansę

>>
niemal

na zdobycie

Dalsze
takiadzie
się w Poznaniu odnieśli
sobotę reprezentanci Krako­
wa. W podnoszeniu ciężarów
w wadze średniej tytuł zdo­
był Polakiewicz (Kraków). W
kolarskim wyścigu indywidu­
alnym na 25 km Palka (Kra­
ków) zdobył brązowy medal,
zwyciężył Bławdzin (Warsza­
wa). W piłce siatkowej ko-
dużym zainteresowaniem Kra-
biet, która cieszy się nadal
ków pokonał Olsztyn 3:0.
Mężczyźni przegrali w siat­
kówce z Poznaniem 0:3.

STAL STALOWA WOLA —

RAKÓW 0:i (0:0)

GÓRNIK WOJKOWICE —

GÓRNIK SOSNOWIEC 1:1 (1:0)

1. Unia T. 125:o
2e Wawel 124:1
3.’ Hutnik Trzebinia 122:0
4. Broń Radom 123:2
5. Star Star. 121:0
6. Raków 121:0
7. Unia Oświęcim 111:1
8. Błękitni 111:1
9. Górnik Sosnowiec 111:1

10. Górnik Wojk. 111:1
11. Wisła lb 102:3
12. Resovia 100:1
13*. Stal St. Wola 100:1
14. Bieszczady 100:2
15. Górnik Jaw. 101:4
16. Karpaty 100:5

Turniej łenisowy
o Puchar Ziemi Żywieckiej

W Chełmku odbyły się o-

gólnopolskie zawody w teni­
sie ziemnym o Puchar ziemi
żywieckiej. Startowało 22 za­
wodników i 16 zawodniczek.

W finałach w grze poje­
dynczej mężczyzn Gąsiorelc
(Warta — Poznań) pokonał
Nowaka (Nadwiślan) 6:0, 6:2,
6:0. W konkurencji kobiet Ol­
szowska (Sparta — Warszawa)
pokanała Krystównę (AZS —

Gliwice) 7:5, 6:2. W grze po­
dwójnej mężczyzn para —

Gąsiorck — Piątek (Warta —

Poznań) pokonała Warzechę
— Jewaka (Chełmek) 6:3, 6:0.
W grze mieszanej Olszowska
— Piątek zwyciężyli Krystów­
nę — Łyźwińskicgo 6:1, 6:2.

Sędzią głównym zawodów
był p. Hebda. Sprawna orga­
nizacja imprezy spoczywała w

rękach p. Herzberga. 5

Zwycięstwa
polskich tenisistów

w Moskwie
Na kortach moskiewskich roz­

począł się tradycyjny, międzyna­
rodowy turniej tenisowy, w któ­
rym w tym roku startują teni­
siści 12 krajów: Australii, Anglii,
Danii, CSRS, Francji, Holandii,
Indii, Pakistanu, Polski, Rumu­
nii, NRF i ZSRR.

W pierwszych spotkaniach eli­
minacyjnych gry pojedynczej
mężczyzn Tadeusz Nowicki poko­
nał radzieckiego zawodnika Buz-
makowa — 6:4, 6:1, 6:3, a Jamroz

wygrał z innym zawodnikiem
ZSRR Jegorowem 6:2, 6:3, 4:6, 7:5.

re-

ko-

JeJ

Australijka Wainwirght
4.38,8 ustanowiła rekord

Drugi rekord w wyścigu
y stylem klasycznym u-

on

zo-

Norwegia—Finlandia 1:1
W norweskiej miejscowości Sta-

vanger rozegrane zostało mię­
dzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie Norwegia — Finlandia. Za­
kończyło się ono remisem 1:1 (1:0).

• Dalsze rekordy świata w

pływaniu ustanowili zawodnicy
podczas mistrzostw Wspólnoty
Brytyjskiej, które odbywały się
w Kingston na Jamajce. W wy­
ścigu na 440 y stylem dowolnym
kobiet,
czasem

świata.

na 110

stanowił O’Brien. Uzyskał
rezultat 1.08,2.

• W Moskwie zakończone

stały mistrzostwa świata w

krobacji samolotowej. Cztery
miejsca zdobyli piloci radzieccy.
Wygrał — Martenianow 26.289,5
pkt.

• Zakończono I etap Zeglar-
kich Mistrzostw Polski w Miel­
nie. W klasie Finn — tytuł zdobył
Michał Skalisz (AZS Poznań), w

klasie „Latający Holender” —

Rosjanie Rwałow i Pilgin.

Motorówka milicyjna szybko zbli­
żyła się do znajdującego się na śro­
dku jeziora pływaka. Po chwili znaj­
duje się on już w milicyjnej łodzi.

— Płaci obywatel mandat.
— Dlaczego? posiadam przecież

kartę pływacką.
Ale kąpie się obywatel w miejscu

niedozwolonym. Tylko specjalna
karta płyv.cha tzw. „czepek pły­
wacki”. uprawnia do pływania na

wodach otwartych niestrzeżonych,
z dala od brzegu.

Trudno, niefortunny pływak .musi
płacić. Recydywistów kieruje się na

kolegia orzekające.
Jakie warunki należy spełnić by

otrzymać czepek pływacki? Prze­
płynąć na wodzie stojącej 1500 me­
trów (w tym przynajmniej 100 m

na plecach), wykonać skok ze słup­
ka startowego, przepłynąć pod lu­
strem wody 15 metrów oraz nurko­
wać na głębokość 3 metrów i wy­
dobyć z dna przedmiot.

kolo 30 tysięcy osób (w 1962 r. — 4 tys.
w1963r.15tys., w1964r. — 18 tys., w

1965 r. — 28 tys.) . Najlepiej akcja ta

przebiegała w roku ubiegłym w powia­
tach: Myślenice, Nowy Sącz, Wadowi­
ce, Limanowa, 1 Chrzanów.

Poddający się egzaminowi musi
mieć skończonych 18 lat oraz po­
siadać dobry stan zdrowia.

W województwie krakowskim ist­
nieją trzy, punkty egzaminacyjne:
na pływalni Cracovii W. Krakowie, ■-wzrosło zainteresowanie nauką pły­

wania w Tarnowie 1 Nowym Targu. Od­
znakę „Już pływam" zdobyło w naszym
województwie w 1965 r. 14 tysięcy mło­
dzieży, do akcji tej włączyły się ZMS,
ZHP, LOK 1 TKKF. Za mały jest u-

dzlał organizacji wiejskich jak ZMW

czy LZS.

Województwo nasze posiada tylko 129

punktów masowej nauki pływania na

rzekach, jeziorach, plażach i kąpielis­
kach. Ani Jednej krytej pływalni, To

poważny mankament, który hamuje po­
ważnie naukę pływania w okresie ca-

na basenie miejskim w Tarnowie o-

raz na Jeziorze Rożnowskim w

G-ródku nad Dunajcem. Tylko około
200 czepków pływackich wydano w

województwie krakowskim, Jest to
liczba znikoma. Tegoroczna, upalna
aura sprzyja nie tylko zażywaniu ką­
pieli, sprzyja również w uzyskaniu
czepka pływackiego. Nie zwlekaj
zatem, zgłoś się do komisji egzami­
nacyjnej, wykaz się odpowiednimi
warunkami. Żółty czepek z czarnym

Czepek pływacki czy... mandat?

Ha zdjęciu jeden z egzaminowa­
nych podaje sędziemu wydobytą z

dna basenu cegłę.

wicemistrzem Polski
W Łodzi zakończył się pił­

karski finałowy turniej junio­
rów o mistrzostwo Polski na

rok 1966.

Zgodnie z przewidywaniami
— bezkonkurencyjnym zespo­
łem — okazała się drużyna
MKS Hala Sportowa Łódź,
która wygrała wszystkie trzy
spotkania i uzyska.ła stosu­
nek bramkowy. 9:1. Wicemi­
strzem Polski zostali młodzi
piłkarze Cracovii, którzy wy­
grali dwa mecze — z Gwar­
dią Warszawa i Zrywem Cho­
rzów,

pasem stanie się twoją własnością.
Okazja do dumy, gwarantuje swo­
bodne r.oruszame się po wodach,
zabezpiecza przed mandatami, przed
nieszczęśliwymi wypadkami.

Czepek pływacki to „drugi stopień”
wtajemniczenia” nauki pływania. Na­
dal podstawowym dokumentem Jest po­
wszechna karta .pływacka dostępna o-

soBpm o.d lat 14-tu. Kart takich w na­
szym województwie wydano w 1965 r.

3425 (na ten rok zaplanowano — ę280).
W 1962 roku powstał Komitet Upo­

wszechniania Pływania. Zastraszające
liczby utonięć w naszym kraju spowo­
dowały konieczność utworzenia takiego
komitetu. Według danych Komendy
Głównej MO w 1963 r. zanotowano 1314

utonięcia, w 1964 — 1107, w 1965 — 939 . A

więc wyraźnie tendencja zniżkowa. W

roku bieżącym nie jest najlepiej, liczba

utonięć grawituje obecnie do tysiąca...
Z tęgo w naszym województwie — 62.

Upowszechnianie nauki pływania po­
winno być powszechne w całym tego
słowa znaęzenlu, W województwie kra­
kowskim (bez miasta Krakowa) akcją
nauki pływania objęto w tym roku o-

lerocznym. Baseny kryte w Sierszy czy
Bochni (budownictwo tegoroczne) — to

pierwsze Jaskółki poprawy na tym od­
cinku.

Osobny rozdział to Wodne Ochotnicze

Pogotowie Ratunkowe. Społeczna, Jak­
żeż pożyteczna organizacja. Ilość człon­
ków tego pogotowia w województwie
krakowskim stale wzrasta i wynosi obe­
cnie 731 osób. Członkowie WOPR ura­
towali w roku ubiegłym 83 osoby przed
utonięciem. St. sierżant MO z Nowego
Sącza Andrzej Zagała został odznaczo­
ny medalem za ofiarność i odwagę.

Znacznie korzystniej przedstawia
się sprawa nauki pływania w na­
szym mieście. Kraków posiada lep­
sze warunki — cztery kryte pływal­
nie, 11 otwartych. W roku przysz.-
łym zostaną oddane do użytku dal­
sze kryte pływalnie. KKKFiT, Kra­
kowski Okręgowy Związek Pływa­
cki, Szkolny Związek Sportowy,
Kuratorium, zakłady pracy przez
swe ogniska TKKF prowadzą ak­
cję nauki pływania przez cały rok.
Niektóre szkoły podstawowe uczą
pływać młodzież w ramach toków

lekcyjnych. Nie będziemy dalecy od
prawdy gdy stwierdzimy, źe od ro­
ku 1958 gdy rozpoczęto na szerszą
skalę naukę pływania w Krakowie
tajniki utrzymania się na wodzie
posiadło około 80 tys. osób (w ro­
ku ubiegłym — 16 tys.). I to nie
tylko mieszkańców naszego miasta.
W Krakowie w okresie wakacyj­
nym znajduje się szereg kolonii z

młodzieżą z całej Polski — z Gdań­
ska, Koszalina, Warszawy, Bydgo­
szczy, ośrodków dysponujących do­
brymi warunkami „wodnymi”. I
właśnie młodzież z tych miast nau­
czyła się pływać w Krakowie. Za­
sługa to przede wszystkim działa­
czy i instruktorów szkolnych przy
wydatnej pomocy finansowej
KKKFiT.

Ogólnopolski Komitet Upowszech­
niania Pływania, Wodne Ochotnicze
Pogotowie Ratunkowe, karta pływa­
cka, „czepek pływacki”, sporo od­
danych tej sprawie działaczy — to

wszystko sprzyja idei niesienia po­
mocy na wodzie 1 zapobiegania nie­
szczęśliwym wypadkom. Umiejęt­
ność pływania winien w zasadzie
posiadać każdy obywatel kraju. A
od roku 1962 tj. od czasu powstania
Komitetu Upowszechniania Pływa­
nia nauką pływania objęto 1,5 min
osób. I dużo to (na możliwości) i
mało skoro zważy się, że w na­
szym kraju wiele milionów ludzi
nie umie pływać.

Jakie środki należy przedsięwziąć
by zwielokrotnić akcję nauki pły­
wania? Przede wszystkim nie szczę­
dzić ma ten cel dotacji finanso­
wych; zalecić władzom szkolnym
wprowadzenie nauki pływania w

szkołach podstawowych. Urządzać
jak najwięcej punktów nauki pły­
wania, budować kąpieliska otwarte
i kryte.

Nade wszystko, potrzebny jest
wysiłek całego społeczeństwa, spra­
wa to bowiem społeczna...

K. PUSZKARZEWICZ

wierszach
• Sztafeta biegaczy NRF na dy­

stansie 4 x 800 m ustanowiła

kord uzyskując czas 7.08,5.
• Powołana została nowa

misja selekcyjna PZPN. Na

czele stanął wiceprezes Związku
płk Klemens Nowak oraz trener

reprezentacji Antoni Brzezańczyk
i trener kadry olimpijskiej Ka­
zimierz Górski.

• Świetny wynik w rzucie osz­
czepem uzyskał w Dniepropietro-
wsku radziecki zawodnik Łusis
— 85,08 m.

• W Warszawie rozegrano re­
wanżowe spotkanie międzypań­
stwowe w siatkówce mężczyzn
Polska — Bułgaria. Mecz wygra­
li Bułgarzy 3:1 (8:15, 15:9, 15:10,
15:6).

• Na lekkoatletycznych mi­
strzostwach Finlandii w Tampę-
re najlepszy wynik uzyskał osz-

czepnik Jorma Kinnunen 84,10.
• W Cleveland rozpoczęło się

finałowe spotkanie strefy amery­
kańskiej Pucharu Davisa. Wal­
czą zespoły Stanów zjednoczo­
nych 1 Meksyku. Po pierwszym
dniu prowadzą Amerykanie 2:0.

• W Dniepropietrowsku w lek­
koatletycznych
ZSRR, Tatiana

startująca w skoku w dal do pię­
cioboju, była o krok od przekro­
czenia „zaczarowanej” dla kobiet

granicy 7 metrów. Uzyskała ona

w swym najlepszym skoku —

6,96. poprzednio miała 6.94. Po­
nadto w jednej z prób uzyskała
6,73. Rezultat Szczełkanowej nie

będzie Jednak nowym rekordem
świata, bowiem podczas zawodów
siła wiatru przekraczała 2 metry
na sekundę.

mistrzostwach

Szczelkanewa,

Bachleda 15,
Trzebunia — 23

w Portillo
W chilijskiej miejscowości Por-

tlllo zakończone zostały narciar­
skie mistrzostwa świata w kon­
kurencjach klasycznych. Przyniosły
one zdecydowany triumf repre­
zentantom Francji. Narciarze te­
go kraju zdobyli 16 z 24 medali.
Pobili oni tym samym rekord
mistrzostw.

Ostatnią konkurencją mistrzostw

był slalom specjalny mężczyzn.
Startowało 39 najlepszych narcia­
rzy, którzy wygrali eliminacje
Mistrzem świata został Włoch
Carlo Senoner, uzyskując łączny
czas dwóch przejazdów — 1 .41,56.
Na drugiej pozycji uplasował się
faworyt — Francuz Guy Perlllat
— 1.42,25, wyprzedzając swego ro­
daka Louisa Jauffret — 1 .42,58. Z
dwóch startujących w finałach
Polaków lepszym był Andrzej
Bachleda, który zajął 15 miejsce
z czasem 1.45,50. Drugi nasz re­
prezentant — Bronisław Trzebu­
nia uplasował się na 23 pozycji.

Komunikat „Totka”
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 14 sierpnia 1966 r., na który
wpłynęło 8.847,248 zakładów wylo­
sowano następujące numery: —

10, 23, 27, 36, 38, 48; dod. 30 .
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